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jicli b o jow a  uległa ze.u. Kie iy lk o  u legły  
rozbiciu w  natarciu sił bolszew ickich, icez 
nawet, idąo w  ro zsy p ię , obdarzyły  bolsze­
w ików  olbrzym ią ilością  am unicyi, dział, 
pociągów  paiicernycii i tanków , użytych  
dziś na froncie polskim.

O ile jednak apel E runlow a pod  w zg lę ­
dem militarnym podzieli los v,ie!u p odob ­
nych mu w: praco wab stylistycznych  genera­
łów  rosyjskich z epoki carskiej, o  tyle nic 
można przejść nad nim d o  porządku dzien­
nego, ja k o  nad cennym  dokum entem  chwili, 
w  odniesieniu do obecnych  W ewnętrznych 
stosunków  rosyjskich.

Lenin i T rock i oddają w ładzę nad w o j­
sk i cni w  ręce by łych  generałów  carskich. 
Pow ierzają im najw ażniejszy instrument, 
sw ej w ładzy. Bez najm niejszych skrupułów 
niszczyli bolszew icy  finanse R osyi. Pod 

,.z ]u,ę 0 .i T.ieków r o s y j j i c h  rządami w ytw órczość rosyjska przem y- 
iice znowu pod panowanie j-■.•owa spadła niemal do zera, zaś rolnicza

Dnie 30  m aja Pnudlow , przew odniczący 
spseyalnej R ady  garnizonow ej, oraz Poli- 
w anow , Za jon czkow sk ij, K iem kow skij, Par­
ski), W ału jew , Gutor i A kim ow , jako  człon ­
kow ie  tej R ady , wysłali „d e  wszystkich o f i ­
cerów  rosy jsk ich , gdziekolw iek się znajdu­
ją " ,  radio, rozpoczynające się od słów : 

„W o ln y  lu d  rosyjsk i osw obodził w szyst­
k ie  ongiś pod iegie  mu narody  i dal każde­
mu z n k i; m ożność stanow ienia o .sobie". 
Przeto lud nosyjiski i ukraiński m ają pra­
w o  życie  w edług w iasnęj
w oli. „w szyscy  (jak głosi radio)
jesteśmy obowiązani w obec sumienia praco- 
v  na rzecz w olności i sław y m acierzy 
R osy i. Jest to konieczne zw łaszcza teraz, 
k iedy bratni i drogi nam n r .ó d  polski, 

który sam poznał ciężar ob cego  jarzma, 
obecnie zapragnął naraz od na.s ziem. 
m ieszkały ja  prz

ski i poddać je  chce znowu ped p 
polskich  ciem ięzców 

W spom niaw szy następnie o akcyi polskiej 
iw  Ukrainie, odezwa, generałów  caiskich 
g łos i, że  ;;cei w ypraw y P olaków , bez w zglę­
d u  na, urzędow y pretekst, jest inny; cel g łó- 
tvny i  istotny polega jedyn ie na spełnieniu 
zamiaru zaborczego w chłonięcia przez P o l­
skę L itw y i Białorusi, oraz na oderwaniu 
o d  R osyi części Ukąainy wraz ,z pow sta­
niem now ej R osy i nad m orkom  Czarnem.

za­

j e m  
i s k o

miejscowości, 
ińskienii siałem! cenami

F o la cy  urzeczyw istniają daw ny sw ój oe l: o 
m orza do m orza !

W  tym  m om encie p o lityczn ym  naszego 
życia narodow ego —  g łosi radio —  wasi 
daw ni tow arzysze broni zw racają  się  d o  wa- 
EZTch u czu ć, proezs-cr 'was- ■ usilnie, -abyócio 
zapom nieli o  wszelkich krzyw dach , jak ich  
k iedykolw iek  i ocl k ogok olw iek  doznaw a­
liście, —  abywc-ie w stępow ali do czerw onej 
arm ii nie ze strachu, ale z  poczucia  obo  
w iązku (nie za strach, a  za sowiest). S łu ­
żąc uczciw ie, nie powinniście jednocześnie 
szczędzić sił w obronie drogiej nam 11 esy i 
i  nie dopuścić d o  jej rozgrom ienia. W  prze­
ciw nym  razie potom ność słusznie przeklinać 
w as będzie i z ło :zo czy ć  wam , że. uniesieni 
wzajomnemi walkami, zapom nieliście o l u ­
dzie rosyjskim  i zaprzepaściliście o jczyznę

jest jedyn ie  cieniem dawnej. Natomiast ca ­
la energia obecnych  w ładców  R osyi w ytę ­
żoną była w  kierunku stw orzenia siły mili­
tarnej, w  kierunku przysporzenia so wio Loro 
jak  najw iększej ilości bagnetów , które nic 
tylko m iały starczyć do • zaw ojow ania św ia­
ta-, lecz również stanow iły opokę, na. której 
wspierało się panowanie bolszew ików  nad 
ciem nym  m uzykiem  rosyjskim .

Jeśli w ięc obecnie słyszym y, iż sow iety 
oddany w ładzę w ojskow ą w  ręce tak w ier­
nych doradców  carskich, jakim  b y ł Era 

silów , jeśli m oskiew ską ctacya  radiotciegra- 
fiezaia, m iasto dopesz, w zyw ających  prołe- 
taąy&fc „całego św iata" d o  w ałki z kapita­
lizmem, do  Wytęptosłw obecnych  tyranów 
i .uszczęśliwienia siebie rządem  rad, .ewo- 
iujo dziś do matuszJu-Rosyi sługi carskie 
„z  ca łego św iata", w takim razie musi sio 
dokonyw ać w  R osyi jeszcze głębsza, prze­
miana, niż ta, której m ożna się b y ło  spo- 

! dziew ać po ośw iadczeniach niemal w szyst­
kich rosyjskich  grup radykalnych, które, 
jakkolw iek  pozostają w  o p o z y c ji  do rea­
liów  sow ieckich , mimo to w ojnę obecną, 
chcą uważać za w ojnę o całość Rosyi.

Jakim iś tedy  m otyw am i m ogli kierow ać 
się bolszew icy, oddając swe w ojska carskim 
gouciiJoiu  i eJuurom r Przecież Lenin i Tro-

t.t

dla Hory i Y.yjątkowo niemal znaczenie: R osy i 
była jednym z największych dostawców lnu 
w całym świeeie. Rezultaty tego zjazdu „lnia­
nego”  ogłoszono zostały w Nr. 64 wyżej wspo­
mnianej gazety- „życie  Ekonom.” . Powierz­
chnia produkeyi lnu w 1919 r. zmniejszyła się
0 przeszło GO proc: y  porównaniu z 1914 r.
1 ciągle się zmniejsza tak, że w ’ 1920 r. bieżą­
cym spadnie już do 15 proc. zasiewu lnianego 
z przed wojny. Rozumie się, że mowa jest tył- 
ko o guberniach, uszczęśliwionych ustrojem 
socjalistycznym . Zjazd tłomaczył to z ja w o  
brakiem dowozu zboża (?) do 
produkujących ien 
na ien.

W  Nr. 68 tegoż „Życia Ekon." znajdujemy 
ciekawo dana. o la liry kacy i p a p i e r u  w rejo­
nie północnym, guzie obliteść lasów ułatwiała 
rozwój tej produkeyi: w pierwszym półroczu 
1919 r. . pracowało jeszcze 6 fabryk, w dru- 
giem już tylko 3 ; tak, że techniczne inwesty- 
cye v. I pólr. eksploatowane były 65 proc., w 
drugicm już tylko 24 prcc., pomimo, że w I 
półr. pracowało 3029 robotników, w II pólr. 
3911. wytwórczość spadła w ciągu pobocza  o 
połowę. Czyli o 50 proc. spadła prodnkeya 
i o 30 proc. wprosła ilość pracujących! Czy 
potrzebne howcątarzo?

O produkeyi f k ó r y  daje pojęcie Nr. 70

€  E M V  O f f i Ł © S Ż  E  M ~
Z w y cza jn e  ( ia  wier57. nonj arel. łub \ niiejŁCc; Ml: 3*—

„ ukłnd tabelaryczny .  4*-
N odeslane (zn w iersz n on p .) w ,?>
N ekrologi .  * -
K om u nik aty  (po  k ron ice ). . .  « „  10>A-
K om u nik aty  przed kronik..-} .
Paski (2 i 3 s U o u i c a ) .....................................................  ,  ]-ftOł— ,
Załączn ik i, p ro s p e k t / t L j>. illn prenuir.eralrrćw  
m ie iscow ych  i zam iclpcow ych  ru 1 K) R ^ c m o la r /y  -  1 0 '-

na spekulację, czyli wyrażając się językiem 
wojennym 400 tysięcy na 750 tysięcy stali się 
dezerterami.

Oto rezultaty objekiywnc go,podarki j ań- 
stwowej socjalistycznej.

DR JAN1CZ.

(zabyli sw ój m .-kij naród i zagubili swoui i
laałusaku R osiju )" . |ck! zdają sobie sprawę, iż armia ta ])cd ta-

W ezw ania gen. Riu-Uo'.va i jeg o  town i kiom dow ództw em , jedynie do cz-jsu znosić 
rzyszy  n ic bierzem y zbyt tiagim.nie. M a m y . Lądzie rządy oboen jah  panów  Krem la, ob- 
riom a ly  iTśpekf, nią j e g o ; "Job ; oś ci stgaUgi jr jo h  je j tak duchem , jak  i rasą. Czyżby

by  .iwnwę ; chcieli gntow ać sobie grób z cala. świadocznycłi, nie sądzim y jc;du:k,.
„w szystL ich  o ficerów  lo.-yiskiein gdziekol­
w iek się zna jdu ją", zdołała, szalę zwyeię- 
stwa przew ażyć na strono bolszew icką. Bez 
sprzecznie, oficerów  tych znajdzie się m o ­
l e  dużo. W szak  armio K olczaka , DcuiKina 
I im podobnych b y ły  par' ejccelienee ar-mia- 
m i ‘'„o ficersk icn ii" , w  k tórych  żyw io ł o fi­
cerski p od  w zględem  liczebnym  dosłow nie 
górow ał nad żołnierzami i podoficeram i. Mi­
m o to  lo s  tych  armii, uzbrojonych  jak  N iem ­
c y  w  pierw szym  roku w ojny, w yekw ipow a­
nych przez A nglików  w  najnowsze w yna­
lazki sztuki w ojennej, rozporządzających 

wszelkim i środkam i materyalr.yini, stwier­
dził ponad w szelką w ątpliw ość, iż w artość

niośeią tego, co  im grozi?
Przed jeszcze n ied aw n ym  czasem ]>rasą 

skandynaw ską przyniosła z R osy i w iado­
m ość, iż bolszew icy  'chcą się zrzec sw ej w ła­
dzy i w  tym  kierunku prow adzą rokow a­
nia nio ty lko ze stronnictwam i lewreowemi. 
lecz również „burżuazyjnem i". C zyżby po- 
wouinio Brusiłow a i o ficerów  carsk ich  nic 
było  stwierdzeniom, iż pakt, o którym  m o­
wa. sta jo  się już faktem  dokonanym , i że —  
m oże nawet ponad g łow y  niebolszewiekich 
grup socyalisłyeznych  —  zaw arty został 
z grupami rcakęyjnem i? W szak „Ics estre- 
mes so toucłient".

Gospodarka socyalistyczna
(Od naszego korespondenta).

Kopenhaga, w maju. 
Socjaliści całego świata, w tej liczbie i na­

si polscy socjaliści uporczywie twierdzą, że

[klęski, całej prawdy, i ta od czasu do czasu 
przebija się nawet w u r  z e d e w y c h  soc ja li­
stycznych pismach.

Pod tym względom’- zasługuje na bezwzglę­
dno zaufanie wydana:,a przez rząd sowiecki 
„Ekonomiezcskaja Żyźń”  (Życic Ekonomicz­
no). którą przecież nie można podejrzewać o

Straszne wiadomości, o jakich pisze pra sa ca łc-; tendencyjność antysocjalistyczną, guyż. pi
go świata o położeniu politj ezno-ekonomicz- 
nejn w socjalistycznej Republice rosyjskiej są 
przeważnie zmyślone lub przesadzone.

Tymczasem istotna prawda jest stokroć stra 
fizniejsza, niż opisy. Prasa socjalistyczna ro­
syjska u r z ę d ó w  a, gdyż jak wiadomo w 
tem policyjno-despotycznem państwie innych 
pism niema i za wszelki druk nielegalny istnie­
je  jedna tylko kara —  kara śmierci, pomimo 
nadrabiania miną. pomimo fałszowania wszyst 
kich danych w kierunku optymistycznym, nic 
ttoże jednak ukryć ze względu na rozmiary

Sza w niej tylko socjaliści. Komplet nume­
rów z .3 miesięcy b. r. tej gazety daje taki po­
nury i rozpaczliwy obraz państwowej gospo­
darki socjalistów , że właściwie zbędne są. 
wszelkie kom isje zachodnio-europejskie, ma­
jące badać życie ekonomiczne i gospodarcze 
sowieckiej Rosyi, tak są wymowne te dane 
urzędowe gospodarki socjalistycznej w ciągu 
2 i pół lat.

W  początkach marca b. i. odbył się w. Mo- 
skwie zjazd producentów i znawców hodowli 
l n u ,  tego produktu, który, jak wiadomo, miał

tejże gazety, wiadomości dotyczą gul;. n:u- 
skicwskici, a więc znajdującej się pod bezpo­
średnim wpływem bliskiego rządu socja listy­
cznego, żadnych walk w guberni; tej nic było, 
położenie więc pow innobj być przynajmniej 
znośne. Tymczasem cóż widzimy: jeszcze w 
1918 r. zebrano t206l3 skór niewyrobionych, 
podczas gdy w 1019 r. już 8 razy mniej, bo 
tylko 15889. Jako pi'zyczynę tego podaje or­
gan urzędowy: hidność s p o ż y w a  skóry
świeżo jako pokarm i niechętnie bierze pa- 
piorki.

O lc o 1 o j n i c t. w i e piszo się tam bezustan­
nie w tonie minorowym. W  le j sprawie podaje 
interesujące zestawienie inny organ ofieyalny 
Sowuepii, nie mniej dobrze poinformowany.
„Izwiestja- W^zeebrosyjskiego Centralnego Ko 
mitetn wykonawczego Sowietów robotniczych, 
chłopskich, kozackich i czerwonogwardz'mj- 
«kkfe deputatćtj i mcskiajYsklego Sowieta ro­
botniczych i k'ra«naaffwię,fskich doputatow” . 
Przytoczyłem- ten sekciarśki tytuł, jako curio­
sum. W  Nr. 67 tego pisma przytoczone są na­
stępujące dane c- rezultatach walki z upad­
kiem transportu: wzrost chorych parowozów 
poczynając od 1 stycznia, 1917 r. jest następu­
jący : 1 stycznia 1917 —  19 proc,; 1 stycznia 
1918 —  31.1 proc.; 1 stycznia 3019 -  47.7 
proc.; 1 stycznia 1920 —  53.1 proc.

Perspektywy są jeszcze ciemniejsze, jeżeli 
dodać, że nrdlr.g Nr. f-,0 „Życic Kkon.”  pro­
d u kcja  ż e l a z a  wyniosła w Rosyi w 1915 r. 
224.940.00;)' nudów, a w 1920 r. oczekują, już 
tylko najwyżej 29 milicnó’? ,  t. j. dziesięć razy 
mniej.

Weźmy nr przy kład. dostarczanie kopalniom 
materyaiów wybuchowych, bc.z których istnieć 
i działać k o p a ! u i c r u d nic mogą. Nr. 80 
pisma tyło razy wspomnianego z goryczą 
stwierdza, żo kopalnie miały to matoryaly tyl­
ko a zapasów starych („burżiiazyjnych”  za­
tem) i wlokły św-3 istnienie tylko z reparacj i 
resztek —  a co będzie dalej, pyta ?. trwogą 
sprawozdawca, fjdy zapasy wyjdą? Nio lepiej 
w przemyśle włóknistym. W  Nr. 90 „fiyeia 
Ehon.”  podkreślono, żo w takim r.p. Piotrogro

Warszawa. (Telefonem). Wskutek wyniku 
dzisiejszego posiedzenia komisy i aprowiz.acyj- 
t:ej, nastrój, przesbeniowy znowu się zaostrzyi.
Mianowicie pouczas glosowania nad wnioskiem j raby magia pociągnąć ::a sobą dym isję gafef.

W  związku z tem obicg.ua dzisiaj w kulua­
rach sejmowych pogłoska o natychmiastowej 
dymisyi mln.^ anrowizacyi, SliwiikUsgo, Irió-

o seawestrze zboża oświadczyła się za sekwe- 
strem mniejszość Komisyi. Natomiast za wol­
nym handlem oświadczyła się wię':szość 1 g ło­
su. Za sekwostrem głosowało 12 członków ko- 
misyi, przeciw wnioskowi 13.

Za sekwestreni oświadczyli się przedstawi­
ciele Związku Ludowo-Narodowego, Narodo- 
wo-elu-zcścijaóscy robotnicy'. Narodowy Zwią­
żcie Robotniczy i scfya l!śc;, tudzież niektórzy 
przedstawiciele Zjednoczenia Ludowego.

Za wolnym handlem glosowała, Narodowa

netu p. Skulskiego, cś* iadcaaj.ąecgo rkę. jak 
wiadomo, za s o k > . r e m .

Pogłoski te okazały się j- diod: przedwe.se- 
snemi.

W  kolach mksredainyeli twierdzę, .że wy.n-k 
glosowania był przypadkowy i że w projek­
cie rządowym zadecyduje cala Izba.

Obrady nad sprawą sekwcsini w Sejmie 
rozpoczną się prawdopodobnie w pr/yrriy 
piątek.

Dzisiaj i jutro mają. się odbyć narady Le-
Demokracya. Grupa Mieszezaiisl.a, Piastowej idow ców , na któryeli zapadną. v. <ei -prawie 
i Wyzwolenie. i decydujące uchw ały co do dal-.zt-j tr.l.ij i.:.

Nowy Targ. P. A. T. Z Tr?.elany na Orawie 
donoszą o krwawych zajściach dnia 30 maja, 
spowodowanych napadem Czechów na ludność, 
gromadzącą się na wiec, zwołany przez Pola­
ków.

Za wiedzą i pozwoleniem czeskich władz 
administracyjnych, niepodzielnie rządzących 
na terenie plebiscytowym, zwołano polski wioc 
do Trzeiany, Na wiec zaczęła ściągać ludność 
okolicznych Wsi, jwzybyli działacze orasrsęy, 
oraz zwiedzający toreny plebiscytowe posłowie 
sejmowi: B a r l i c k i ,  C z a p i ń s k i  i N.i.e-
d z i a ł k o  w s k i. Tu już oczekiwała czeska 
bojówka, letórr. osobnemi ogłoszeniami w  cza­
sopismach zwołano na ten dzień do Trzciany. 
a wśród niej czc. cy żanaaruii, poprzebierani w 
cywilne ubrania, eo odrazu świadkami stwier­
dzono.

Bojówka obrzuciła wyzwiskami Polaków, 
poczem rzuciła cię na zgromadzonych z Idjanii 
i nożami. Przyszło do krwawego starcia, w
którcm raniono trzech górali orawskich. Zgro­

madzeni, jakkolwiek niopraygolowani r.a na­
pad, szybko odparli Czechów i rozpędzili na­
pastników. W tedy wystąpiła przywieziona 
automobilami czeska żandarinerya i przypuści­
ła atak na b agn e '- w czasie którego znowu 
zraniono kilka oóou.

Ostatecznie wiec odwołał czeski starosta, 
zasłaniając się rzekomcm wzburzeniem miejsca-, 
wej ludności przeciw Polakom.

W  tymsamym dniu w  sąsiednim T r a r  
( ł o s i y n i e  zgromadzili Czesi parę kompanii 
piechoty i artyleryi. Jeden z tych oddziałów 
wyruszył nawet do Trzcianj7 dla rozjnylzenia 
wiecu. Odwołano go dopiero w drodze, gd y  
nadeszła wiadomość o odwołaniu wiecu.

Epilogiem zajścia było aresztowanie na dru­
gi dzień jednego z parobków w J a b ł o n c e ,  
który rozpoznał w czeskim żandarmie prze­
branego prowokatora z poprzedniego wiecu. 
Mimo zapewnień kapitana francuskiej 
wywieziono aresztowanego do więzienia 
Jabłonko.

załogi
pcza

eują. tylko 3. reszta stoi z a m r o ż o n a  hdc- 
słcwnie). W  Nr. 90 tegoż pisma jakiś socjalista 
bolszewik przedstawił stan t r a n s p o r t u
w  o d n o g o n o c ! tytułem: „K rytyczny stan
transportów wodnych” , i przytacza następu­
jąco przykłady: W  Wielkim Ustjugn zamiast

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Ag. Havasa. 
Dzienniki tutejsze zamieszczają wiadomość, że 
narady między Lloydem Gecrgem a Krosinem 

Izio •/. 26 istniejących fabryk włóknistych p-n-1 utrzymane były ściśle w zakresie spraw eko-
‘  nomie ar.ych. Przed nawiązaniem stosunków

Angiia będzie wymagała gw.arar.cy-i, że wy­
miana towarów nie będzie wyzyskiwana w ce­
lach propagandy bolszewickiej.

Zaproszony do uczestniczenia w obradach 
M i l i  o r a n d  miał oświadczyć, iż będzie dzia­
łał w myśl zobowiązań, przyjętych w S a n  
ił e m o, a przcniiłeza.iących wszelki kontakt 
polityczny a sowietami. „M alin" podaje, że 
Francy a będzie reprezentowana na rokowa­
niach ekonomicznych.

W edług .,Petit, Journal" minister spraw za . 
granicznych Ozeelioslowac-yi, p. F< o n e s z. 
przybyły świeżo do Londynu, tpoźkał się taai 
z Krosinem.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Ag. Eavasa. 
„Temnś", omawiając misyo Krosina, twierdzi, 
że Francya, zgodnie z radami Anglii, odmówi­
ła wszelkich rokowań politycznych z przedsta­
wicielami sowietów. „Tom ps" wyraża uzna­

nie dla tego stanow:ska Francy!, dodając, że 
polityka jej nigdy n:e będzie pclegala na 
ustępstwach d li szantażystów bolszewickich, 
którym będzie przeciwstawiała pairyotyzrn. 
W  konkluzji „Tompn" podkreśla, iż patryo- 
tyam polski jest szańcem ocbronuyTi dla Euro­
py zachodniej. Pragniemy, pisze „Tem r«‘‘ , by 
Polska nic przekroczyła tej misy i, ale wobec 
tego, iż państwo to słusznie czuje się zagro­
żone i upewnia, iż ograniczy s;ę tylko do do-

dewnycit 34 parowców Wychodzi tylko 10, na 
łłogoży zamiast, 20 statków funkcjonuje tyl­
ko 2, na Puszme 3 zamiast 11, na Nokszy za­
miast 16 nic działa żaden i t. d. bez końca y. 

tjm  samym duchu. Na końcu ogólna uwaga 
tej treści: rob o tn ik ów  chętnych n iem a werde: 
zmuszeni do pracy, (zgodnie z dekretem o pra­
cy p rzy m u sow e j, przyczcm kary na robotni­
ków', jak na froncie wojennymi), pracują bar­
dzo źle, rezultaty nikle. Ludność wszelkimi 
sposobami -stara się. uniknąć robót przymuso­
wych” .

Tak pisze socjalista o socjalistycznym  spo­
sobie pracy w socjalistycznej robotniczej re­
publice, w urzędowym socjalistycznym  orga­
nie. W ogólc sprawa r o b o t n i c z a  w tem 
niby pr<Octrryaekiem państwie, któro miało 
być rajem dla robotników na ziemi, przedsta­
wia się najsmutniej, najgorzej, beznadziejnie... 
wyżej podaliśmy parę o tem faktycznych 
uwag. Tutaj zacytuję z Nr. 70 „Życia Ekcn” . 
odezwanie rię vf tej sprawie Bronsztcjna Tro­
ckiego na IX zjeździć Partyi Komunistycznej 
w Moskwie w marcu b. r.: „ W  ważniejszych

żo w sprawach tak wielkiej doniosłości pre­
mier angielski nie wziął pod rozwagę tenden­
c j i  innych rządów. Dziennik wymian i ony przy­
pomina, że okupacja  Frankfurtu przoz Fran­
c ję , przeprowadzona w celach zmuszenia d o ; 
poszanowania traktatu pokojow ego, wywoła­
ła żywy protest Lloyda Georgc‘a. jako zar/.ą.-. 
dzenie nicnzgcdnionc % życzeniami innych 
państw. Przyjaźń Francy! wym aga w tym wy­
padku wzajemności ze strony Anglii. Więcej, 
niż kiedykolwiek, konieczne jest rozstrzygnie­
cie wspólnych interesów w sposób zupełnie lo ­
jalny. gdyż w przeciwnym razie wywołane być 
mogą mniej lub więcej groźne niebezpieozeń-
• wu.

gałęziach przemysłowych mamy zaregestrown- (chodzeń swoich praw, osłabiając ją  w takiej 
nych l,loO.OGO robotników, w rzeczyr.astośc;, chv.’ili, byłoby złjroilnia. przeciwko cywilizacyi. 
zaś pracuje tylko 750 tysięcy. Dokąd poszło | Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Ag. Hayasa. 
.te kilkaset tysięcy robotników? zapytuje T r o - , Omawiając przyjęcie " Krasina przez Lloyda 
ck ij i odpowiada: oni poszli na wieś, być może . Georgc'a, „Journal des Dcbats" wvraża żal.

Poldhn. P. A. T. Ag. Radio. K r a s i n osiąg­
ną! w L o n d y n i e  ten rezuha’ . że rządowi 
sowietów -będzie wolno u trzymać w Londynie, 
biuro dla wymiany towarów między Rosyą 
a Anglią. Krasili, porozumie się z rzędem s woim 
w kwesty i jeńców angielskie]; w Rosyń 
W  sprawie tej rząd sowiecki r.i; dać odpo­
wiedź w dniach najbliższych.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. po­
daje doniesienia lody takiego lo icspcm ł-uta  
„M alina" w S]nawie układów z Kreslncni. że 
Kiasin po omówienia sprawy oteuzywy pol­
skiej postawił jako rćantncł: por.ov. uogo \ od­
jęcia . międzynarodowych stosunków gosjłoriar- 
czycl; sf :m pokojowy.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. „Petit Joninrl" 
donosi vr sprawie układów z Ktasipsiu. że 

tenże przygotowuje się na dłuższy jjp fc jf  v.r 
Tiondynie. -Szuka on tam mieszkani^ 
do sześciu miesięcy. Rząd sowiecki b oL ie  
upoważniony do założenia w Londynie biura 
gospodarczego, które będzie, m isio na celu na­
wiązanie stosunków handlowych z angielski­
mi kupcami i przemysłowcami.
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Co do kcnferencyi Krasina z Lloydem Geor- 
gem, to nioma o jej wynikach żadnych pe- 
iwnych danych, prócz ogólnych informacyj. 
Podobno Lloyd George odniósł z konferencji 
bardzo korzystne wrażenie.

Kwesiya urzędnicza.
W  ogłoszonym niedawno budżecie wyczyta­

liśmy, że d o c h o d y  Ministerstwa skarbu n i e  
p o k r y w  a.j.ą w y d a t k ó w  tegoż Minister­
stwa. Że dochody te nie mogą pokryć wszyst­
kich wydatków państwowych —  rzecz natu- 
łrhia, żeby jednak dochody pobrane przez Mi 
rusterstwo skarbu, nie starczyły na wydatki 
tegoż Ministerstwa, to rzecz zastanowienia go­
dna. Zapewne, że wpływy podatkowe są sto­
sunkowo słabe, że ludność nie spełnia swych

i I
ofiarę potwornej macochy w okropnym sianie. 
Dziecko wynędzniałe, widocznia głodzone, minioK R O N I K A .

Kraków, 3 c-zerwca.
Z POWODU UROCZYSTEGO ŚWIĘTA BOŻE­

GO CIAŁA, przypadającego dzisiaj, we czwrar- 
fcek, nastąpmy numer „Głosu Narodu" ukaże 
sio dnia 5 b. m., w sobotę, o zwykłej porze.

ZJAZD POCZTOWCÓW. W torkowe obrady 
popołudniowe przeciągnęły się do godz. 10 
i pół wieczorem. Wypełniły je sprawozdania 
komisyi budżetowej i dyscyplinarnej. Przewo­
dniczący odczytał ciąg dalszy nadesłanych te­
legramów, między innymi od kolonii pracowni- _______
ków małopolskich na Pomorzu, klubów poseł- ?Jarnal nogę. Samochód pochodził z garażu woj- 
, - • ■ , i n  , , . . . . . .  . _  t-  skowego w Dąbiu.

DYREKCYA PCCZT I TELEGRAFÓW WE 
LWOWIE ogłasza: Wskutek rozporządzenia D.

na sobie liczne ślady sińców od ustawicznego ka- I O. G., Lwów rozszerzony został na obszar dozwo- 
towania; nadto przywiązane było do okiennicy. loirego prywatnego rucha telegraficznego w b.
Dziecko cddano do Żłóbka, nieludzką kobietę 
aresztowano. Powinna ona ponieść jak najsu­
rowszą karę,

TRAGICZNY WYPADEK. Oncgdaj nad wie­
czorem na drodze w Br o no wica ca Wielkich zda­
rzył się tragiczny wypadek samochodowy. Samo­
chodem ciężarowym wojskowym jechał monter, 
Fr. Anderson, szofer i 14-letni syn Andersona. Sał 
mochóa, zjeżdżając z góry Pa sternik, uderzył o 
drzewo przydrożne, skutkiem czego Anderson, 
dostawszy się między automobil a pień drzewa, 
poniósł śmierć na miejscu skutkiem zmiażdżenia 
czaszki. Syn jego odniósł ciężkie rany, szofer

obowiązków podatkowych wobec państwa, mi 
mo to jednak wpływy te przedstawiają bardzo 
poważną cyfrę, a skoro na pokrycie adm im -^
Etraeyi skarbowej nie wystarczają, to dowód, j budżc-.owej podwyższa wkłaoki o G rok. w u- 
żc administracja skarbowa się nic opłaca, i stalcniu całorocznego preliminarza na 705.000

skich i t. d. Przedstawiciel Min. poczt. Dr Kon- 
eewski, zmuszony względami służbowymi, po 
żegnał wieczorem zebranych, zaznaczając, że 
zjazd pod każdym względem stanął na wyso­
kości zadania. Wczorajsze obrady przedpołu­
dniowe wypełniły sprawozdania komisyi bud­
żetowej i a.prowizacyjr.ej. R ezolucja komisyi

jest za kosztowna. Podobnież koleje i poczta. 
Tc trzy re so ry  zawsze wykazywały plusy, obe 
cnie wykazują niedobory! Któryż więc resort 
przyniesie państwu dochód, jeżeli skarbowy 
wykazuje deficyt? Zdaje się, że jedną z przy­
czyn tego smutnego wyniku jest sprawa urzę­
dnicza. Na tej kwesty! utykają także budżety 
innych państw, stosunek ten u nas jest bar­
dziej rażący. Inne państwa rozporządzają per-
sonalom urzędniczym wyszkolonym, a na pod­
stawie wieloletnich doświadczeń wiedzą, ile 
sił jakiś urząd potrzebuje, ile od urzędnik? 
świadczeń wymagać można, wreszcie urzędni­
cy  odpowiednio uposażeni mają zapewniony 
dla siebie i rodziny chleb codzienny, oddają 
swą prac-o całą, państwu.

U nas inaczej. V e  władzach centralnych 
znajduje sic bardzo dużo n i e f a c h o w y c h  
urzędników, którzy dla braku rutyny przy naj 
lepszej chęci ani sami nie potrafią wydatnie 
pracować, ani od innych, również niefacho­
wych urzędników wydatnej pracy wy.-.mysć 
To też nic:;.a drugiego państwa na świccie, 
które!-y mogło poszcz-. cić się tak zawrotną 
mnogością araędów i ilością urzędników. Op  ̂
władają, iż np. praco d e p a r t a m e n t u  w ię : 
z. i c.Twi.e.g.o w ministerstwie 
w Wiedniu załatwiało 4 referentów i tyluż 
urzędników pomocniczych, podczas, gdy taki 
sam departament w Warszav, ie zatrudnia oko­
ło S0 .. ,vI Y\r*-«~ast trudno połać. czer./
ci orz- iniey rą-zajęci i to w czasie, gdy liczb? 
sędziów w  Folsce nie odpowiada podobno na-

mk. Komisya aprowizacyjna przedstawiła re­
zolucję, żądającą utrzymania przy Min. poczt
wydziału aprowiz. z tern, by zarząd gł. Zwią­
zku dla utrzymania normalnego funkcjonowa­
nia tegoż wydziału. wyjedr.-ał dalszy bezpro­
centowy kredyt w kwocie 24 mil. marek. W 
dalszej rezolucyi żąda komisya aprowizacyjna, 
aby Zarząd główny wyjednał u rządu wydanie 
zarządzeń co do dostarczania opalu urzędom 
pocztowym i końsumcm w porze • letniej dla 
uniknięcia trudności w porze zimowej. Osta­
tnia rezolucya apeluje do Zarządu głównego, 
aby wywierał nacisk i użył odpowiednich 
środków, celem zakładania kooperatyw na te­
renie b. Kongresówki. ■ Powyższe rezolucje u- 
chwalono. Wkońcu dokonano wyborów Zarzą­
du głównego i ziazd zamknięto.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA POGOTOWIA R A ­
TUNKOWEGO. Dowiadujemy się, że z powo­
du ustawy o świadczar.iach wojennych, n.a pod­
stawie której lekarze powoływani są w wielkiej 
liczbie np. do zwalczania tyfusu i t. p., zacho­
dzi obawa, że z czterech lekarzy Pogotowia 
mogą wszyscy otrzymać powołanie, rogotow ie 

i istnieje w Krakowie i spełnia swą misyę zna­
komicie dla debra ludności cd lat 30. Gdyby 

sprawiedliwości j obecnie .pom oc jego miała ustać, byłoby to 
wprost klęską dla najszerszych sfer. Spodzie­
wamy się. że dotyczące czynniki nie dopuszczą, 
aby w 250-tys.ięcznym Krakowie zabrakło tak 
-nieodzownej instytucji, jaką jest Pogotowie 
ratunkowe.

MIEJSCOWE KOMIS YE SZACUNKOWE
wet połowie zapotrzebowania faktycznego! j d!a państwowego ustalenia i ocenienia strat

’ wojennych, poniesionych' przez obywateli pań-Urząd walki z lichwą w K r a i k o w i /  
dwóch kierowników w  V I randze, wkrótce ma stwa polskiego na terytoryum odnośnych po- 
praybyć trzeci w tejże randze. Po co? przecieżi wiat ów w czasie wojny światowej, jak i polsko-

GTRUCIE KILKU OSÓB. Janina Ślązakowi, 
żona Jakóba, dozorcy Klubu sportowego „Ju­
trzenka" na pl. wyścigowym usiłowała przed pa­
ru dniami otruć męża i troje dzieci z pierwszego 
małżeństwa: 18-lctnią Antoninę, 15-letn. Stani­
sława i 13-letn. Adama, oraz służącego, Jana Or­
czyka, podawszy im do posiłku płynu zawiera­
jącego truciznę. Po zastosowaniu odpowiednich 
środków przez Pogotowie ratunkowe, ojciec i dzie­
ci edzyskali zdrowie, Jan Orczyk jednakże zmarł 
na drugi dzień. Ślązakowa zbiegła.

KIESZONKOWCY. Na dworcu kolei aresztowa­
no Mich. Turka i Józefa Kost.eza za kradzież kie­
szonkową kilku tysiący marek.

W ZAKŁADACH SANITARNYCH W BIA­
ŁYM PRĄDNIKU kradziono od dłuższego czasu 
na wielką skalę bieliznę szpitalną. Za kradzieże 
te aresztowano Szymona Krupę i Władysł. Hena.

NIEUDANY WYWÓZ MYDŁA. Onegdajszej 
nocy skonfiskowano w ul. Dieflowskicj Gersono­
wi Himelfarbowi 7 skrzyń mydła, wagi 520 klgr., 
któro automobilem usiłował wywieźć w oclach 
paskarskich.

ZA SPEKULACYĘ WALUTOWĄ aresztowano 
Ghanę Posner z Wolbromia, u której zakwestyo- 
nowano 16.200 rubli.

WŁAMANIE DO URZĘDU DRZEWNEGO.
Niedawno złodzieje włamali się do biur Urzędu 
drzewnego przy ul. Basztowej, rozbili dwie kasy 
ogniotrwałe i zrabowali 200.000 mk. Obecnie are­
sztowano jednego ze sprawców, Karola Pajdę. 
Łącznie z tą sprawą, aresztowano 53-letnią Regi­
nę Cebulową i jej syna, Józefa. Za spólnikami 
śledzi po’ icva.

NAPADY NA POCIĄGI Z WĘGLEM. Między 
Chrzanowem a Trzebinią. Szczakową a Ba linem i 
Krakowem a Bicrzanowem z wsi okolicznych 
zorganizowały się szajki kobiet i niedorostków, 
które napadają na pociągi i rabują węgiel. Bandy 
te są niezwykle śmiałe i nieustępliwe, tak, żo 
przychodzi do walk z konwojami pociągów i zda­
rza się wymiana strzałów. Kradzieże węgla przed­
stawiają krociowe straty.

KRADZIEŻ KUR. Wczorajszej noey aresztowa­
no Stan. Figla z Giebułtowa, który wspólnie ze 
Stan. Kasprzykowskim skradł w Szycach na szko­
dę jednego z gospodarzy 14 kur. Kury odebrano 
i umieszczono w lokalu Urzędu polio, pod Zam­
kiem.

Galieya aż do linii Ćawnaj granicy austryaeko- 
rasyjskiej. Temsftmem dopuszczony jest obecnie 
prywatny rućli telegraficzny w całej Malopolsce.

W iadom ości kościelne.
ABORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia

4 czerwca, jako w pierwszy ,£ !ątok miesiąca, 
odbedzio się całodzienna Aooracya Najśw. 
Sakramentu w kościele iw . Barbary.

W E WCZORAJSZYM NUMERZE „GŁOSU",
z powodu chwilowego defektu w maszynie ro­
tacyjnej, wypadło nazwisko autora feljetonu 
p. t. „D waj zasłużeni historycy naszego K o­
ścioła", ks. Dra Fijałka, prof. Wszechnicy Jag. 
i b. rektora Wszechnicy lwowskich

Rita Saechetto
artystka o sławie światowej, wystąpi u nas 
wraz ze swojoniŁ iiczenicami w poniedziałek, 
dnia 7 czerwca b. r., w Miejskim Teatrze Po­
wszechnym. Dotychczasowe występy toj zna­
komitej tancerki pozostawiły w naszem mie­
ście niozatarte wrażenie. Mimika, giost, wspa­
niały kostyum i  technika tańca łączą się u tej 
artystki w całość o nieprzepartym uroku. *— 
Wcześniejsza 6przedaż biletów u J. Rudni­
ckiego, Linia A— B, postępuje tak szybko, że 
niektóro kategorye są już na wyczerpaniu.

1706

ska wprowadza leż do R os ji nieznaną tam do­
tąd rzeźbę religijną, zakazaną wkońcu po pół 
wieku rozwoju dclcretem Piotra W . Mnożą się 
dziś coraz bardziej dowody, że sil artystycz­
nych rodzimych' posiadaliśmy w kraju więcej*! 
niż dawniej przypuszczano, ostatnia praca! 
wskazuje, że stać nas było nawet na pewną 
ekspanzyę, na podniesienie ruchu a rtystyczn i 
go w Rosyi, na silny współudział w  dokony- 
wującyni się tam przewrocie na polu sztuki w” 
wyzwoleniu je j z pęt skostniałych przepisów 
i w pchnięciu je j na tę drogę ożywczej euro­
peizacji, z której już Rosya nigdy nie zawró­
ciła w zupełności Jest to jedna z lycli zasięg' 
cywilizacyjnych Polski, jaka i na zachodzie le 
piej znaną być powinna.

Na posiedzeniu Komisyi iiistoryi sztuki w 
Polskiej Akademii Uiniej. dnia 17 kwietnia br. 
referowała dra Kazimiera Furmankiewiczówna 
najważniejsze wyniki swej pracy p. t,: „Drzwi 
gnieźnieńskie” . Na podstawie cytowanych źró­
deł historycznych i ich zupełnej zgody z każ­
dym punktem analizy, referentka postawiła 
hypotezę, że twórcą drzwi gnieźnieńskich jest 
Leopardus, rzeźbiarz, kapelan nadworny 
cia Bolesława In  Krzywoustego*

K CIC-

kierownik w najwyższej randze winien być je- i ukraińskiej, rozpoczęły czyccości

Z  Polski I ze świata. 
ZDRADA CZECHÓW. Do Warszawy przybył 

w tych dniach —  jak donos: „Kuryer War­
szawski" —  pułkownik Rumsza, który z 1300 
szeregowcami i 200 oficerami przedarł s’ ę na 

urzecłowe i Syberyę, mimo znanej zdrady czeskiej, przez

Z  teatrów  krakow skich .
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Ze względu na niezwykle powodzenie świe­
tnej komedyi paryskiej „Polowanie na mężczy 
znn“ dyrekcja, nic chcąc przerywać na zbyt dłu­żną
go szeregu _ przedstawień tego wesołego utworu, 
daje go wyjątkowo w niedzielę po południu. „Po­
lowanie" naprzemian z „Zazdrością" .wypełnią 
repertuar całego przyszłego tygodnia'.

t.—r„_' front bolszewicki do Charbina. Ta część woj-tien, trzech kierowników utrudnia jednolitość i w następujących miastach: Gorlice. Jasło, Kra- _ . . .  , . , , ,
urzędowania, obniża powagę i obciąża skarb.: ków (dla m. Krakowa z Podgórzem, powiatu r,ka znajduje się juz w powro e j ro z 
Dla tworzonego Urzędu walki z lichwą w B i a j chrzanowskiego i krakowskiego), Tarnów,, Za- 
ł e j  ogłoszono koakars aa kierownika w nan- I leszezykż i W ieliczka (dla powiatu podgórskic- 
dze VII, -czterech urzędników konceptowych j g o  i wielickiego). Komisya krakoiwska urzę- 
w  randze VIII, nadto personel p o m o cn icz y , i duje przy ul. Grodzkiej 1. 61. Dotąd zostało 
W  ten więc sposób stwarza się dla jednego ga- j w Msłoy.olscę uruchomionych 45 komisyi miej- 
tunku spraw ealy urząd —  jakby jakie Sta- seowvch.

SPRAW Y OPIEKI SPOŁECZNEJ. W czoraj 
odbyło się posiedzenie sek cji VII, na którem

rostwo lub Sąd —  i to dla miasteczka o kilku 
nastu tysiącach mieszkańców! Czy to odpo­
wiada stosunkom i cc-lowi?

Materyału urzędniczego wyszkolonego nie 
mamy, bo go mieć nio możemy. P o  urzędów 
przyjmuje się bezkrytycznie każdego, kto się dziernika 191G do 30 czerwca 1918. Sprawo-

sekeya rozpatrywała sprawozdane z zamknię­
cia rachunków miejskich kuchen wojennych 
za Czas cd ehwi.fi ich założenia, t. j. 21 paż-

zgłosił, więc też i praca takich urzędników nie 
może być wydatną, ani wartościowa. Wyśmie­
wano nas Małopolan niegdyś, że karyera u-

zdanie to stwierdza ogólny obrót kasowy w 
kwocie 96,512.722 kor. 7G hal. Po załatwieniu 
k ’iku drobniejszych spraw przyjęła sekeya pro-

izędnicza była dla nr.s ideałem, dziś po uply- jokt umowy gminy z rządem w sprawie utwa
wie roku w wolnej Polsce Warszawa prześci­
gnęła wyśmiewanych Galicyan, stworzyła le­
giony urzędników z tą różnicą, że galicyjscy 
urzędnicy wiedzieli, po co są i mają pracować, 
a tym nowym urzędom i urzędnikom brak tej 
Świadomości.

Urzędnik, aby mógł pracować, musi jeść on 
1 jego rodzina. Rząd zdaje sobie sprawo z te­
go, że urzędnicze pensye nie wystarczają na­
wet na inirimyirt egzystencji. Ostatnie proje­
kty polepszenia bytu urzędników zawierają te 
go rodzaju przepisy, że jeżeli pensya urzędni­
ka kawałem wynosi 3000 mk., to urzędnik tej 
samej kategoryi żonaty z sześciorgiem dzieci 
otrzj-ma o 7 0 0 — 900 mk. więcej od tamtego. 
Jeżeli pensya 3000 mk. przedstawia minimum 
egzystencji dla „samotnego” , to w jaki spo­
sób rząd wyobraża sobie, że 900 mk. wystar­
czy na utrzymanie żony i sześciorga dzieci? 
Czy urzędnik ten może się oddać swemu za­
wodowi? Jemu kraść czy łapówek brać pod 
karą śmierci nie wolno, ale jego rodzina musi 
żyć; Te projekty ministeryalne zdumiewają 
bezwzględnością i niesprawiedliwością dla ro­
dzin urzędniczych. Polska nie potrzebuje tylu 
urzędników ne łzarzy —  dla agend państwa 
wystarczy część obecnych urzędników —  leez 
o zapewnionym bycie!

Clemenceau przed złożeniem prezydentury 
powiedział do deputaoyi miasta Var: „dajcie 
ojczyźnie podatki i dzieci!”  Polska żąda od 
swyeh obywateli podatków, czyżby —  zda­
niom rządu —  nie potrzebowała dzieci —  sko­
ro je dekretuje na śmierć głodową? A. T.

Od Wydawnictwa.
Prosim y o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
s y ły  dziennika.

M l u i  s M m  P il i!

rzema pogotowi opiekuńczych dla zaniedba­
nej młodzieży, zgodziła się na kredyty do­
datkowe na żywlen-ie młodzieży szkolnej, oraz 
przyzreda kilka subwencji instytucycm, opie­
kującym się dziećmi. Wkońcu wydala sekeya 
przychylną opinię co do jprojektu Oddziału wio­
ślarskiego Sokola na urządzenie na Wiślo po­
wyżej mostu Dębnickiego nowożytnego Zakła­
du kąpieli- rzecznych i słonecznych.

SPRAW Y MIEJSKIE. Dnia 1 b. m. odbyło 
się posiedzenie sekcyi V, na którem załatwio­
no sprawy przyjęcia do gminy m. Krakowa 
szeregu osób, oraz wydano opinię co do nada­
nia koneesyi na nowe amfeki w KrakowA.

W YCIECZKA Z W ARSZAW Y. W czoraj ba­
wiła w Krakowie wycieczka szkoły im. Bole­
sława Prusa w Warszawie. Przybyło kilkadzie­
siąt dziewcząt i kilkunastu chłopców, ped prze­
wodnictwem nauczycieli. Młodzież zwiedziła 
kościoły, pamiątki historyczne i muzea kra­
kowskie.

OGRÓD TRAMW AJOW Y. Na przeszło mor­
gowej przestrzeni, między halami zakładów 
tramwajowych, znajduje się wzorowo urządzo­
ny cgród, w którym prewadzone są trzy dzia­
ły: warzywny, sadowniczy i zdobniczy. W  o- 
grodzie tym każda piędź ziemi jest wyzyskana, 
w  dziale warzywniczym znadują się kalafiory, 
ogórki, kalarepa, cebtda, marchew i t. p.; w 
dziale sadowniczym jabłka, gruszki, czereśnie, 
a nawet w nogrona; w dziale zdobniczym ro­
śliny dla ozdoby słupów tramwajowych, oraz 
rozmaite inne kwiaty. Warzywa tego ogrodu 
zasilają konsum pracown'ków tramwajowych.

TRAMWAJE W DZIEŃ B. CIAŁA zaczną kur­
sować o godz. 12 w południe.

KONFISKATY W HOTELU CITY. Wczoraj 
organa Urzędu walki z lichwą zakwestionowały 
w hotelu City większą ilość lodów i maszynki do 
ich wyrabiania. Podczas tej czynności urzędowej 
właściciel i iego przyjaciele wywołali awćjąiturę. 
W dalszym ciągu przeprowadzono rewizyę i skon­
fiskowano 150 litrów likierów, 600 butelek staic- 
go wina, 800 butelek szampana, 400 litrów soku 
malinowego. 200 litrów spirytusu i t. d. Konfi­
skata nastąpiła dlatego, ponieważ właściciel nie 
posiadał faktury, na podstawie której wedle usta­
wy następuje- uregulowanie cen.

POTWORNA KOBIETA. Wczoraj zawiadomio­
no komisaryat policyi w Zwierzyńcu, że Mama 
Kowalczykowa znęca się nad swą 4-letuią pasier­
bicą, Anną. Na miojsce udali się st. tom. policyi 
Gebhardt i Dr Komorowski i zastali nieszczęsną

kraju. Do [niewoli bolszewickiej dostało się na­
tomiast 10.500 wc-jska polskiego, około 2000 ko­
biet i dzieci, tudzież 1500 osób /cywilnych. 
Pułk. Rumsza podaje, że początkowo stosun­
ki m ędzy  wojskiem polakiem a ćgeskiem były 
przyjazne. Stan ten zmienił się dopiero, gdy 
na Syberyę zaczęły przybywać misy-e czeskie, 
któro prowadziły zaciętą agitację przeciw Po­
lakom, posługując się w tym cela najbewsty- 
dniejszemi kłamstwami. Natomiast rząd polski 
nie nawiązał kontaktu z wojskami poiskiemi. 
Praca owych delegatów rządu czeskiego osią­
gnęła nareszcie rezultat, bo wojska czeskie w 
sposób niecny i niegodny zdradziły i wydały 
na łup bolszewikom tysiące żołnierza polskie­
go wraz z kobietami i dziećmi.

ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW. W  niedzielę dnia 
30 b. m. rozpoczął się w Warszawie zjazd de­
legatów rzemieślnic#c-h, zgrupowanych w Cen­
tralnym Towarzystwie rze-mieśln-iezcm. Zjawili 
się delegaci z całego państwa polskiego. Przy­
byli też przedstawiciele rządu i posiewie. Zjazd 
rozpoczęto uroezystem nabożeństwem w ko­
ściele św. Jana, na którem kazanie wygłosił 
pesoł ks. Lutosławski, poczem przystąpiono 
do obrad.

DOBRODZIEJSTWA EOLSZEWfZMU. Jak
wyglądają bolszcwielde ideo uszczęśliwienia 
ludzkości w prakty-ce, o tom świadczy w y­
gląd miast i miasteczek, które odzj skały w 
czasie ostatniej ofenzywy -nasze woiska.

Mozyrz, to miasteczko powiatowe^ nad Pry- 
pecią —  poniżej Bobru jaka ,o jakich wiorst 
80 przed Dnieprem. W ygnano zeń bolszewi­
ków w porę. Miasteczko dosłownie wymierało: 
z chorób epldemciznych i głodu. Przytułek 
np. dla starców już nie istniał, powymierali 
co do i ;0gi z glociu. W  schronisku ćfla sierót, 
urządzonem z wielką p ieczołow itością przez 
polski Komitet obywatelski, panowała ży- 
dówka-bolszewiczka, prowadząca szkółkę ży­
dowską.

W edług p. W . Rokickiego, instruktora R. 
G. O., 75 proc. ludności mozyrekio.i przechoro- 
walo na tyfus plamisty, a nie zliczyć wypa­
dków czarnej ospy i szkorbutu. Ludność do­
piero teraz otrząsa się z apatyi wobec dziesią­
tkujących ją chorób. Nieszczęsny Mozyrz za­
czyna już potrosze wracać do normy. Wielkie 
pod tym wz/ględem usługi oddał, jak zresztą 
w tylu miejscach oddział amerykański Czer­
wonego Krzyża, dowodzony przez majora P!au- 
kera. Pierwsze wjechały do wymierającego 
miasta pełne żywności automobil3 ciężarowe 
amerykańskie, przywożąc odzież d'n przeszło 
setki dzieci.

Zaw iadom ieni? I kom um katn.
ZEBRANIE KOŁA KS. KS. KATECHETÓW 

(obydwu sekeyi) odbędzie sę w piątek 4 b. m. 
o godz. 5 po pół. w seminaryum naucz, raęskiem; 
na porządku dziennym: dyskusya _ nad ostatnią
lekeyą wzorową z etyki i sprawy bieżące.

DAR. W dniu 22 maja na zebraniu u konsula 
Baszczyńskiego złożył p. Piotr Prażmowski na 
ręce p. gen Stillera kwotę 1000 mk. na cele Unj- 
worsytttu, żołnierskiego.

Repertuar festru nilsj. Int. J. Słowackiego,
Czwartek 3 b. ni.: „Bani Chorążyna' Krzywo- 

sznv, skiego.
Piętek 4 b. m.: ..Zazdrość", dram. w 3 akt. Ar- 

cyLaszcwa (nowość).
Sobota 5 b. m.: „Zazdrość" Areybaszewa.
Niedziela 6 b. ni.: Po poi. ..Polowanie na męż­

czyznę"; wieczorem „Zazdrość" Areybaszewa.

Repcrt ' -  miejskiego teatru powszechnego.
Czwartek 3 b. m. „Odrodzenie".
Piątek 4 b. m.: ,.Ażva Tuuajbojowicz".
Sobota 5 b. nu: „Gosi i gąski".
Niedziela 6 b. m .: „Oj, m lćdy, m iody!"

Repertuar „Bagateli".
Czwartek 3 czerwca: Po poi. ..Pani preżosówa"; 

wieczorem „Pan poseł" z Frenklom.
Piętek 4 b. nu: „Pan poseł" z Frenklom.
Sobota 5 b. nu: Nieczytelno. (Przypisck zocera).
Niedziela 6 b m.- Po poi. „Pani prczcsOwa"; 

wieczorom „Pan posoł".

Repertuar teatrn „N ow ości"
Czwartek. 3 b'. m.: Po poi, „General huzarów": 

wieczorem „General huzarów".
Piątek 4 b. nu: „Rozwódka".
Sobota 5 b. nu: „Generał huzarów".
Niedziela C b. m.: Po pot. „Generał huzarów": 

wieczorem „Polska krew".

Nauka, literatura, sztuka.
KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ. „Mała histo- 

rya Polski” . Warszawa— Kraków, nakład J. 
Czerneckiego, str. 72.

Książeczko tę możnaby nazwać elementa­
rzem dziejów Polski. Było już kilka prób tego 
rodzaju, ale mniej szczęśliwych, pisane bo­
wiem były przez dyletantów, którzy nic mnieł 
owładnąć przedmiotem, a co gorsza, nic znali 
w jtuków badań lat ostatnich. Dobrze się więc 
stało, że ten elementarz wyszedł z pod pióra 
autora licznych prac historycznych. Zawiera 
on w  sobie minimum tego, co szerszy ogół z 
dziejów Polski znać powinien. Autor -włączył 
do niego nictylko dzieje porozbiorcw e/aic do­
prowadził je do dnia dzisiejszego, opowiada­
nie bowiem zamyka się zwycięskim pochodem 
armii naszej na Kijów. Nie ulega wątpliwości, 
żo książeczka ta znajdzie się w rękach dzie­
siątków tysięcy, zabłądzi „pod  strzechy” , któ­
re z niej czerpać będą pierwsze a dokładne 
wiadomości ii dziejów ojczystych.

Z RUCHU NAUKOWEGO W  DZIEDZINIE 
lilSTGRYI SZTUKI. Na ostatnich posiedze­
niach komisyi historyi sztuki w Krakowie dr. 
Maryan Morclowski przedstawił pracę swą pt. 
Artyści polscy na wychodźtwie w Rosyi XVII 
wieku, opartą na poszukiwaniach źródłowych 
prowadzonych przez autora w Rosyi. W  dru­
giej połowie XVII wieku Polska odgrywała 
rolę pośrednika w  wielkim stylu na polu prze­
szczepienia do Rosyi cyw ilizacji zachodnio­
europejskiej. Zwycięskie pochody cara Ale- 
ksloja na Rzeczpospolitą na początku drugiej 
połowy XVII w. ułatwione wskutek szwedz­
kiego najazdu, dają okazye tak rosyjskiemu 
władcy, jak  i jego otoczeniu do zapoznania 
się naocznie na naszych ziemiach kresowych 
z kwitnącą tam sztuką wszelkich dziedzin. 
Polska pokonana politycznie, dokonuje wów­
czas na przeciąg lat. jakby podboju kultural­
nego Rosyi, ułatwionego nadto w/.możonym 
ruchem handlowym i zaprowadzeniem stałej 
poczty międzypaństwowej via Wilno. Jak do­
tąd referent zdołał stwierdzić, samych a fty- 
stów imiennie w dokumentach rosyjsjkihli wspo 
umianych o rdzennie polskicra brzmieniu na­
zwiska lub z dopiskiem »,£olak” , znajdowało 
się w  Rosyi w drughA polewie XVII wieku 
około ośmdztesiĄbiu. \y architekturze cerkie­
wnej w p^ę? Polski zaznaczył się przechodze­
niem i)d systemu centralnego do systemu w y­
dłużonych naw, przejściem do wież kondygna- 
e.yjnych, zwężających się strzelisto i  t. d. Pol-

Reorganizacja czkał średnic;].
Z rozporządzenia Rady szkolnej krajowej, 

a w myśl reskryptu Ministerstwa W. II. i O. 
P „ wejdą w  życie z rozpoczęciem roku szkol­
nego 1920-21 nowe typy szkół średnich. W szy­
stkie te szkoły otrzymają nazwę gim nazjów, a 
dzielić się będą na:

1) Gimnazja ma tematy ezno-przyreiL.mzo 
(zbliżone do dotychczasowych szkół realnych].

2) Gimnazya klasyczne dawrftjgw - typu.
3) Gimnazjra (neo)-huma/H9tycżn<y bez łncG 

ny i  greki (nowy typ szkół)..
4) Gimnazjaa humanistyczne z łaciną od J;la- 

Ry IV, bez greki (zbliżone do obecnych ginm^ 
realny cli).

5) Gimnazya klasyczne z łaciną od IV kla­
sy i greką od V  klasy (nowy typ).

We wszystkich wymienionych typach szko­
ły średniej obowiązywać będzie 8 lat nauki.

Pi ze:mana dotjrcnczasowycł: szkół średnich 
na nowe typy dokona sic w ten sposób, że z 
początkiem przyszłego roku szkolnego wpro­
wadzi się nowy plan nauki w klasach I— III, 
stanowiących odtąd wspólną podbudowo dla 
gimńazyów wszelkich typów.

Klasa I (bez nauki nowożytnego języka ob­
cego we wszystkich gimnazyach, a w klasy- 
cznem gimnazjum bez łaciny) da początek no 
womu typowa szkół bez domieszki starego s j -  
stcinu.

W  klasach II i III zachowa się jeszcze w 
dalszym ciągu obok nowych przepisanych 
.przedmiotów także rozpoczętą w klasie I nau­
kę języka obcego (u naa jęz. niemieckiego) i 
naukę jęz. łacińskiego w zmniejszonym za­
kresie. Klasy te zachowają nrzy nowym pla­
nie resztki dawnego planu aż do zakończenia! 
nauki w  klasie najwyższej.

Klasy IV do VTTI posługiwać się będą w 
przyszłym roku dawniejszym planem nauld, 
zmienionym tylko tu I ówdzie w zakresie po­
szczególnych przedmiotów, zanim nie nastąpią 
dalsze zmiany w  roku 1921-22

W ynik reorganizacji gim nazjów będzie ta­
ki, żo do I klasy zapjsjrwać się będą mogli 
uczniowie w jakiomkolwick najbliższem. gimna 
zj-um bez względu na typ szkoły, a dopiero 
w roku 1922-23 po ukończeniu klasy III, przej 
dą, o i!c będzie potrzeba, do jednego z typów 
szkół powyżej wymienionych, aby się oddaó 
umiłowanemu przez siebie dalszemu kierunko­
wi nauki.

Kraków otrzrma: 3 gimnazya matematyczno 
przyrodnicze, 3 klasj^czne dawnego typu, 1 
neobumanistyezne, 1 humanistyczne 1-klasycz­
ne nowego typu.

Wszystkie dotychczasowe szkoły realne i gi­
mnazya realne w  miejscowościach o większej 
ilości szkół średnich przechodzą w typ mate­
matyczno-przyrodniczy (z wyjątkiem jednego 
giron. w Krakowie i -dwóch we Lwowie, któro 
przekształca się na typ humanistyczny z łaci-1
ną od Id. IV).

W  miejscowościach, mających tj-lko jedną 
szkołę średnią ogólno kształcącą, tworzy się' 
gimnazya bifurkaej-jne o wspólnej trzyletniej; 
podbudowie z podziałem w  klasach wyższych 
na typ maćemntyczno-przyrcdniczy i klasy­
czny.

Z uwagi na potrzebj- kresowe wprowadza 
się we wszystkich gimnazyach polskich w tej 
części b. G alicji, która —  według projektu 
rządowego —  ma objąć województwa: lwow­
skie, stanisławowskie i tarnopolskie naukę ję ­
zyka ruskiego, jako względnie obowiązkową. 
Gimnazya z językiem wykładowym ruskim za­
chowają na razie dotychczasową formę gimna.-. 
zj-um klasycz.nego dawnego typu.

Szkołom średnim prywatnym z prawem pu­
bliczności zostawia się zupełną swobodę w 
wyborze typu.

Wczesne zoryentownnie .się w typach i do­
borze szkół dla uczniów na rok przyszły jest 
tern bardziej wskazane, że wpisy do gimna­
z jó w  i egzaminy wstępne do wszystkich klas 
odbyć się mają przed wakacyami. Powakacyj­
ne zgłoszenia będą tylko z bardzo poważnych' 
przyczyn uwzględniane, zwłaszcza, gdy zakład, 
naukowy będzie przepełniony.

Wiadomości polityczne.
i—  W  Winnicy organizuje się klub polsko- 

ukraiński, którego celom jest doprowadzenie 
do ostatecznej zgody polsko-ukraińskiej. Taki 
sam klub organizuje się w  Kijowie. W  Win-j 
lucy wjtehodzą dwa pisma ukraińskie: „Ukrai­
na" i „Clrwyla", redagowane y. tonie poje­
dnawczym. ‘ -- ' ■ 4
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—  Słowo Folskie“  donosi, że do Kijowa 
przybył Pctlura, witany ostentacyjnie przez 
Jedność i przedstawicieli władz. Imieniem Pol­
skiego Komitetu Wykonawczego witał Petlurę 
prezes tegoż komitetu, WilLelm Kulikowski.

—  "Wiedeńskie Biuro koresp. cytuje głos 
paryskiego ,.Eclair’a” , występującego prze­
ciwko zamiarowi przenkienia centrum gospo­
darczego Europy środkowej do Preszburga (?). 
PLsmo jest zdania, żc tak względy dyploma­
tyczne, jak  i geograficzne sprzeciwiają się te­
mu projektowi. Sądzi natomiast, że należało­
by wyte&ć na centralny punkt komunikacyj-

•ry Wiedeń, to znaczy utrzymać go nadal jako 
taki, a to  ze względu na przeszłość i położe­
nie googi-aficzne Wiednia.

fe r fe  jwnjśJts m iki na całjra

2 «nŁa 4 Czerwca 1920 roku.'

frtnete.
H ^ r s jw i .  P. A . T. Komunikat sztabu gen. 

7 0jsk polskich z dn. 2 b. m.:
Na froncie między jeziorem Goginskoje a je-

udzielaf przedstawiciel Ministerstwa sprawie­
dliwości Dr P r z y b y l s k i .

Komisya zdrowia publicznego wysłuchała 
sprawozdania ministra Dra Chodźki i komisa­
rza Reichmanna o usiłowaniach, prowadzonych 
w Londynie i Rzymie z ramienia rządu, o po­
moc Ligi narodów w zwalczaniu chorób epi- 
derrJe/r.yeh. Sprawozdanie przyjęto dc wiado­
mości, uznając, że wyniki osiągnięto przyczy­
nią się d" zwalczenia chorób zakaźnych w kra­
ju. Co do wykonania uchwał londyńskich i 
rzymskich, oraz co do programu rządu w tej 
sprawie, odroczono decyzyę w tej sprawie do 
czasu otrzymania dokładnych danych w tej 
sprawie od komisarza londyńskiego.'

Sprawa oidynacyi lekarskiej uległa chwilo­
wo clalsztmu odwleczeniu, z powodu wyjazdu 
referenta Dra Bobrowskiego.

Przyjąsśs posła szwedzkiego przez 
państwa.

&

Warszawa. P. A. T. Poseł szwedzki pan 
Cosswo cle Anckerswaerd wręczył dziś w po­
łudnie Naczelnikowi państwa swe listy uwie-

mecem Mellk walki trwają. Między Dołhilowem;rzytelniające, wygłaszając przvtcm przemówi®, 
o fCrzywicwni wojsica nasze, osiparCszy w cią- 
f. u dnia 11 ataków nieprzyjacielskich, w  kontr- 
.Ł. .'.ku zajęły miejscowości.

V / rejonie Bobrujska śmiały nasz wypad na 
j ’  i k u I i r, e e znłótf caffcomgie 85 pułk piecho­
ty  s&wiedfcśej. Przytem wzięliśmy wielką ilość 
Jeńców, « r z  materyaln wojennego.

Na froncie między Bnieoirr-m a Białocerkwią 
Oddziały nieprzyjacielskie, które przy pomocy 
automobilów pancernjTh zmusiły ras częścio­
w o do opuszczania S p i c y  n i e w a i A n d r u- 
6 o w a ,  rozbite, , wycofują się w popłochu na 
południowy nwschód. W  recie oddziałów na­
szych wpadły dwa automobile pancerni 
r.a ilość jeńców i duża zdobyeg wojenna.

nie, na które Naczolnik państwa odpowiedział.
Przy uroczystym akcie byli obecni prezy­

dent ministrów S k u l s k i ,  ministrowie: P a ­
t e k ,  L e ś n i e  w.s.k.i, H e b d z y ń s.k.i', Ł.o- 
p u s z a ń s k i ,  oraz adjutanci Naczelnika pań­
stwa: P o t o c k i  i K  o.b.y.l.a.ń.s.k.i.

Po przemówieniach Naczelnik państwo* roz­
mawiał z posłem szwedzkim. Odjeżdżającego

wiedzi podziękował imieniem rządu pclskiego 
za opiekę, udzieloną Konsulatowi w czasie po­
żałowania godnych wypadków i wyraził prze­
konanie, ze rząd polski przyjmie z zadowole­
niem  ̂ fakt dania zadośćuczynienia przez przed­
stawicielstwo państw sprzymierzonych.

Min. Benesz agituje w Anglii przeciw 
Polsce.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Badio. Biuro kor. do­
nosi z Amsterdamu: „Times”  donoszą, że czc- 
sko-słowacki minister spraw zagranicznych Be 
nesz omawiał w Londynie przedewszystkiem 
następujące trzy kwestyc: 1) stanowisko rzą­
du czechosłowackiego wobec akcyi w ojsko­
wej między Polską a Rosyą sowiecką, 2) na­
pięte stosunki między Polską a Czeclioslowa- 
cyą w kwestyi cieszyńskiej, 8) położenie finan 
sowe w związku z różnicą kursu w Czcchoslo- 
waeyi, Polsce i  Austryi.

Czesi zaprzeczają wieści o zerwaniu 
stosunkśw z Polską.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe po­
daje: Dzienniki wiedeńskie i berlińskie donio­
sły ze źródeł rzekomo paryskich o zerwaniu 
stosunków między Czechosłowacją a Polską.T -

to, przedstawienia teatralne i produkeye mu­
zyczne będą odwołane. WYKAZ GIEŁDY V/ KBAX0WI2

z dnia 2 czcrwas 1320 r. Ł i*>

z r .a o z -
W

z Belwederu posła szwedzkiego publiczność,!1110 ^czP0( ŝtnwna. 
zebrana na ulicach, witała owacyjnie.

Ze strony kompetentnej jest czeskie Biuro 
prasowe upoważnione zaprzeczyć temu jak 
najbardziej stanowczo,, Pogłoska ta jest zuneł-„ ;  ̂  u.--------- 1 - *

Austrya nie dostarcza Polsce ani 
broni ani amunicji.

Wiedeń. P. A. T. W obec pogłosek' w kraju 
i za granicą o dostawach wojskowych dla rzą­
du polskiego, ogłoszono urzędowo, że od sze­
regu miesięcy nie dostarcza Austrya Polsce 
ani broni, ani amunicyi.

Z WALNEGO ZGROM. BANKU AUSTR.-WĘG.
Wiedeń. P. A. T. Dziś odbyło się walne 

zgromadzenie Banku austre-węgierskiego. Przy-1 
jęto uchwalę, wzywającą kierownictwo banku, i 
by, mimo protestu czeskiego, wypłaciło dywi­
dendę. Po powzięciu tej uchwały, przedstawi­
ciel rządu czeskiego zależy! ponownie protest 
przeciw wypłacie dywidend. Guberalor Ban­
ku, S ip i t.z m u c 11 er, oświadczył, żc skutkiem 
tego protestu wykonanie uchwały musi być 
odroczone. Oświadczenie to wywołało wielkie 
oburzenie wśród Niemców, którzy gremialni** ' 
opuścili posiedzenie. i

I^rcy iiedą bronili Tracyi.
Poldhu. P. A. T. Ag. Radio. Turecką załogo
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Q unifikasią b. zaboru pruskiego 
z resztą Polski.

Warszawa. P. A. T. Pod przewodnie iwom

Poważne następstwa wypadku prez. 
Oesot

Łmiu-iM, tv rt  nseoi” viaciel poniósł wielkie s lra - 'pos. C h ł a p o w s k i e g o  odbyła się w obe- 
‘  ‘ 1 I cnośei prezydenta ministrów konfereneya Po-

wieUccpolakidi vj sprawie tmilikacyi b.
<y w zabitych i rannych. 

Ka paluilcie od Kijowa, ;dnim brze- j 
iirsr.:e siły ’

:;iow 
:nbor;i pruskiego z resztą ziem Rzeczypo-

nr znch
pu Dniepru, wojska nasze rozbiły i _  - ..................
t»o!s7cwłckfc w rejonie £yszczawa i Kahoriiki,  ̂spolilcj.
zajmując te obie miejsccwości. Zdobyć# jeszcze j Dyskusya szla głównie w dwóch kienm I 

obliczona. Lotnicy, którzy brali ndz"ał w .kach : jeden projekt dotyczył zatrzymania ca ł-!ł'me
tej akcyi wypadowej, zbombardował 
ftieprzyja-fidską w Ż y s z e z o w i e ,
Jąc jeden statek pancerny.

Na przyczółku mostowym Kijowa

2 kamisyj sejmowych.
r Warszawa. P. A . T. Komisya konstytucyjna 
‘iflokończyła- trzeciego czytania art. S8 i  54 
projektu konstytucjo.

K cmisya wojskowa przeprowadziła ogólna 
Ib rskusyę nad sprawą powołania dwóch rocz- 
tD^rów. W iększość oświadczyła się za przyję- 
jttpm projektu. Dyskusya szczegółowa odbędzie 
tię  później.

K om gya miejska przyjęła wnioski sejmowe 
iw przedmiocie budowy gmachów, celem po­
mieszczenia urzędów państwowych, zaopatrze- 
r ia  w węgiel cegielni, pfr>ców wapuianycli, ce- 
łaentouych, ułatwienia miastom nabywrania 
tnateryałów budowlanych, oraz, wnioski, doty­
czące ulg podatkowych dla domów, wzneszo- 
pych świeżo w miastach.

Komisya skarbowo-budżetowa przeprowadzi­
ła  djskusye ogólną w przedmiocie regulacji 
plac, urzędniczych. Wybrano referentów dla 
poszczególnych projektów.

Komisya rolna uchwaliła, wedle referatu p. 
~C li a n i e  w s k i  e g  o, wezwać rząd do przy- 
dzid-uii i zakładowi w Puławach 30 morgów

fłotylę kcwitej odrębności administracyjnej b. dz:el..i- 
zatapia- cy pruskiej na przeciąg półtora roku, pcezom 

nastąpiłaby uidfikacya, drugi projekt szedł w 
■pokój, j kierunku stopniowego przyłączania

gólnyeh departamentów i przeprowadzania 
w ten- sposób zwolna unifikacji. Prezydent mi­
nistrów oświadczył się za tym drugim pro- 

! jektCm.
j Ostatecznej decyzyi jeszcze nie powzięło.
I Decyzya zapadnie dopiero po porozumieniu się 
i prezydenta ministrów z przedstawicielami klu­
bów.

Warszawa. (Telefonem). W edług informacyi, 
nadeszlych tu z P a r y ż a ,  choroba Doschane- 
la może spowodować zmianę na stanowisku 
prezydenta Francy!, albowiem prez. Descha- 
ncl doznał poważnego wstrząsu nerwowego, 
skutkiem znanego wypadku.

Krążą pogłoski o zwołaniu Zgromadzenia 
arodowego

jowem. Zdaje się, żo Turcya cliee siłą prze­
ciwstawić się okupacyi Tracyi przez Grecyę. 
Pomiędzy tureekicmi wojskami nr.cyoaalTty- 
ezneini a głównodowodzącym wejsk francu­
skich w Cylicyi zawarto zostało zawieszenie 
broni.

Akcya b-inlisvc:
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GŁÓD W  ARMENII.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donos! z P a ­

r y ż a :  Wedle doniesień Ag. llavasa z Kon­
stantynopola, sytuacja  w Republice armeń­
skiej jc-st rozpaczliwa. Zanosi się na klęskę 
glcdową, jeżeli z Ameryki nic nadejdzie p o ­
moc.

KURSA DEWIZ.
Wiedeń. P. A. T. Kursa giełdy 7. dnia 2 b. m.: 
•;ita majowa 01' austryacha renta korono

lutowa 00,-j0, węgierska ren- 
. losy tureckie 1530, pryory- 
iic.yrj 1)25, Angłobank 785, 
Bmlenkreyit 2070, bank dc-

I v. .i 8?.50, renta 
j (.i koronow a ■ i ! 
| tety kolei ■ d". I; 

Lkiiikr crciii

w celu przeprowadzenia nowego
wyporu.

. P. A . T. 'Ag. Radio. Ag. Havasa-. 
Journal”  podaje, iż w sferach poiitj'- 

poszcze- J cznycli powstała myśl zwołania Zgromadzenie 
; Narodowego do Wersalu, celem ustanowienia 
wicenrezyucntury Rzeczypospolitej.

Pary:'
det.it

v.-I>

Wiadomości

ROBOTNICY PRZECIW AGITATOROM 
STRAJKOWYM.

Łódź. P. A. T. Dzienniki tutejszo donoszą: 
W czoraj agitatorzy obchodzili fabryki wyro­
bów metalowych i wyrzucali przemocą robo­
tników pracujących. Między robotnikami a agi­
tatorami przyszło dp starcia, w kilku wypad­
kach interweniowała jioł-icya, rozpędzając tłu­
my i aresztując opornych.

Plebiscyt na Mazurach 10 iipca.
Horsea. P. A. T. Ag. Radio. Bekretarz fi­

nansowy w angielskicm ministerstwie wojny 
oświadczył w Izbie gmin, że w Polsce niema 
wojsk angielskich. Znajduje się tylko jeden 
batalion angielski na terenie plebiscytowym w 
Olsztynie, a drugi batalion w G d a ń s k u .

wyco-■ majątku rRnacyjnego w Górce Puławskiej.' " j "
Fi rawe rekwizyryi bydła rzeźnego dla ce- "" s z - 'na wojsuo angielskie zostanie

JfTp aprowizccyi uchwalono przekazać -podko-1 *ane '.Icrótce po plebiscycie, który odbędzie się
® :syi. która wspólnie z rządem ma wypraco-,’ 15 lipca. Co do Gdańska nio można narazie 
■n-n6 odpowiednie wnioski. Wreszcie w ezw ała, oznaezwć term inu • . , . ,
ileiDisya rząd do przeprowadzenia statystyki1 s]̂ 0 termimi wycofama 81« W0J«Jka angiel-
łn'uia w calem państwie. I ' 3

Kwmlsya prawnicza wyslueliala sprawozda-; NIEMCY NAPADAJĄ' KOŁNIERZY FRAN- 
łua p. C z e t  W e r t y ń s k i e g o  o rządowymi r>rrotrir>«
Jwniokcie w sprawie ustawy, dotyczącej przy-i 
wró erna praw unitom. W  djTskusyi przyjęto 
etesadę wykupu przez rząd wszystkich gospo- 
darsrw. które rząd rosyjski skonfiskował uni­
tem. Co do wysokości ceny wykupu, ustala­

li wie kategorye. Jedna jest niższa dla 
r ..'adaezy, którzy dobra nabyli wprost od 
rządu rosyjskiego zaraz po konfiskacie, druga 
w jKSza dia posiadaczy w dobrej wierze. Przy­
ję ło  dalej zasadę przejęcia wszystkich kosztów 
K j akcyi przez rząd polski, ponieważ idzie o

USTALENIE TERMINU KONFERENCYI 
\V SPAA.

Lyon. P. A . T. Ag. Radio. Konfereneya w 
Spaa odbędzie &ię 21 czerwca. Rząd wioski 
akceptował tę datę. Obrady mają trwać ty­
dzień. , y

F ran ia  nie chce układów z bolszewikami
Wiedeń. P. A. T. Jak donosi „TJittagszlg” 

z K o p e n h a g i ,  francuski ambasador w Lon­
dynie wręczył notę swego rządu z oświadczę- 
riiom, że rząd francuski nie zamierza odstępo­
wać od swej dotychczasowej polityki w sto­
sunku do rządu sowietów. Z tego pow odu jest 
zbytecznem upełnomocnienie przedstawicieli 
Francyi do rokowań z Krasinem, o co Anglia 
zwróciła się do Francyi. Francy a domaga się 
■pierwszej spłaty przez Rosyę dawnych długów, 
zanim mogłaby przystąpić do rokowań gospo­
darczych. Rząd belgijski stanął na stanowi­
sku rządu francuskiego.

Prasa francuska rozpisuje się i  oburzeniem
0 przyjęciu Kra sina przez Lloyda George^a
1 przez rząd angielski i zarzuca Lloydowi Geor- 
ga‘owi, że złamał umowę z rosztą państw 
koałicyi.

‘-'tŻ* k
pozytiw y 010, Jaicnucrbank 1014, Mcrkur 020, 
Union 045, bank obrotowy 712, fcirnostenska 
1(175, kolej póhiocna 32350, kolej Iwowrko- 
c/erniou i-" I n 2180, koleje ru-tryaekie 3830, 
kołuje poiiuluiowe 5 '9 , Alpiny B"óg- u. 
llutten 8050, Krupp 3530, Toldi 2350, Ihaycr 

3035. S cr fa  —•. 7.
Jo SiPO. Ka-Jo 34400, Gal. Kar- 

. :>alv btiOf.'. GrJicya 10760. 
i Zurych. P. A. T. Począikowo kursa dewiz#
‘ JR:■)•;• 1 ’ f.-Jv, i:':i 42.5(', Paryż 12.50, Bu*,

thipcrzt 0.40, Warszawa 2.95, Wiedeń 4.

ą E S t A H E

jest najpewniejszą

lokatą kapitału.
SPRAW A PARCELACYJ. Na ostatniej Ra­

dzie ministrów przedłożył mjnUlor rolnic!wa, S 
Dr. Bardel, projekt ustawy w cciu powiększ 
nia obszarów na parcelację. W edług togo pro-

asS w »f& J3i8?s3ss 'jfcS i m a l a r z y  p o S -  
G k r iś ł cac= o S s i g ? ) i e s 3 3 .  

Z G Ł O S Z E N IA : A le ja  M ick ie w icza  1. 49* 
p a rter , s a  le w o .

Prywatna szkoh prawa
H ra itu w , S t r a s z e w s k ie g o  £ 5 1 5  p .

K s p ? 2 ® c l w  U  r  S w e r s y S e t a  -
- . o -a -  r - -  Dział I. Przygotowanie do wszyst. prawniczych

jektu do zapasu ziemi, przeznaczonej lia pr.r' ■ ••'-ry-yi-y'— ł lę^orosów uniwersyteckich na Jefc* 
colacyę, zaliczyć należy: jcyr.rlę :r.dywifhuiii)J'ch i zbiorowych kursach.

-  t I ( prelegent do porównawczego prarraf
1 ,T0‘ I,.trój(fe;il:iicuweero“ . ~
ę;5 ;|2r,

Rzeszy

1) ziemie, stanowiące własność esób » JU- ( 
dzin b. domów panujących b. AnsJrolWce-ler. j ,;*'1 **- • acowego .
Rosyi, Bulgarjd i

2) ziemie, nabyti

tŁlilM J Wrrj Mli '.milli.BP—
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CUSKJCH
Bytom. P. A'. T. W  środę po południu na- 

j padli Niemcy na żołnierzy francuskich" na dwor 
j cu kolejowym w B jioin iu  i jednego z nich 
; ciężko poranili. Władzo koalicyjne zarządziły 
w sprawie tej surowo śledztwo.

Zadośćuczynienia za znieważenie 
godła Polski.

Opole. P. A. T. Dnia 1 czerwca o godz. 10
ludzi, przez rząd rosyjski w szczególny sposób ! rauo ‘przybyła do siedziby Konsulatu generał 
skrzywdzonych i dla sprawy polskiej szcze- ] nogo polskiego w  O p o l u  międzysojusznicza 
golnie zasłużonych. W końcu postanowiono, że j Komisya rządząca na Górnym ŚlCbku w oso- 
sprawy te mają być oddawane do rozstrzy-; br.ch: przewcdniczącego generała_ francuskiego 
gania władzom sądowym, jednakże nie w dro- j Xj e r o mda, pułkownika angielsldego B e r t i -  
dze zwykłego procesu, ale w drodze p re w e n -jv a la , zastępcy komisarza włoskiego P a s i -  
cyjr ogo” postępowania w urzędach, które usta-j «t i i i. 0raz szefa gabinetu prezydyalnego pułko- 
v.*a bliżej określi. Trzecie czjtanio tej ustawyjwnika francuskiego M o n t m a r i n a ,  wiąz

z adjutantami, dla dania zadośćuczynienia j 
rządowi polskiemu za znieważenie godła pań-1 
stwa pdekiego w dniu 2 maja przez tłum Niem­
ców  w Opolu. Godło polskie zostało z powro­
tem zawieszone na gmachu Konsulatu, a w 
chwili przybycia Komisyi rządzącej wywieszo­
no na gmachu Konsulatu, a w chwili przj-by- 
cia Komisyi rządzącej wywieszono chorągiew 
polską.

Gen. L e r o n d  w krótkich słowach wyraził 
imieniem Komisyi rządzące; głęboki żal z po­
wodu ząjść w  dniu 2 maja, które Komisyę za­
skoczyły, przepraszając za chwilowe pogwał­
cenie eksterytoryalnnści państwa polskiego. 
Generalny konsul, p. K o s z y c k i ,  w odpo-

cd( odzie się za tydzień.
Komisya załatwiła projekt o sądach pokoju 

w ten sposób, że rozszerzyła zakres działania 
sądów pokoju do spraw, których przedmiot 
nie przekracza 10.000 marek polskich.

Ela projektu ustawy o uposażeniu sędziów 
wybrała komisya prawnicza, w porozumieniu 
z kornisyą skarbowo-budżetową, referentem 
p^sla łk a  Marka. Do podkom isji dla tej spra­
w y powołani zostali, oprócz posła Marka, pos. 
Mieszkowski i Grzędzielski.

Komisya przeprowadziła również dyskusyę 
nad rządowym projektem ustawy o uproszcze­
niu postępowania karnego w Malopolsce. Spra­
wę referował p. Liebermann, zaś wyjaśnień

Bolszewicy w EnzeiL
Wiedeń. P. A. T. Biiłro kor. donosi !! M o s ­

k w y ;  Wraz Z flotą, złożoną z 10 krążowni­
ków i 7 transportowców, zabrali bolszewicy 
w Enzeli także oddział angielski. W ojska czer­
wone wkroczyły do Enzeli po opróżnieniu tego 
miasta przez Anglików. Rząd perski został za­
wiadomiony, że Enzeli będzie później opró­
żnione.

WZNOWIENIE ROKOWAĆ FINLANDZKO- 
BOLSZEWICKICH.

Warszawa- (Telefonem). Nadeszły tu wlać 
domości, że pod wpływem starań partyi so­
cjalistycznej w Finlandyi, rząd finlandzki 
wznowi rokowania pokojowe z bolszewikami.

Dalszy rozbiór Rosyi.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro bor. do­

nosi z A m s t e r d a m u :  Jak podają źródła 
angielskie z W  ł a d y  w o.s.t.o.k.u, Ćziczorin 
oznajmił rządowi syberyjskiemu, że Rzeczpo­
spolita sowiecka gotowa jest uznać Rzeczpo­
spolitą Dalekiego wschodu i wojść z nią w 
układy.

niemieckiej: 
w ciągu 10 lat przed w y­

daniem ustawy, a należące do osób fizycznych 
i prawnych nie rolników z zawodu:

3) ziemie, które w ciągu ostatnich lat pię­
ciu dwukrotnie zmieniły właściciela;

4) gospodarstwa nieprawidłowo zagospoda­
rowane;

5) nadwyżki ponad 50 hekt. w powiatach 
gęs t o z al i ul ni ouycl i;

G) nadwyżki ponad ISO hekt. w wojewódz­
twach warszawskicni, łódzki om, ki-lcckiem, 
lubelskicm, bialoetockiem i w Malopolsce, za 
wyjątkiem obszarów gęsto zaludnionych:

7) nadwyżki ponad 400 hekt. na reszcie ob­
szaru R::eczvpospoHtci.

PRCDLKĆYA ROPY W  ZAGŁĘBIU BORY- 
SŁAW3KIEM wynosiła, wedle doniesień Mi­
nisterstwa P. i U., w miesiącu kwietniu 4632 
cystern, co stanowi pewne zw iększen ie . Nato­
miast clcspedycya zmniejszyła się znacznie 
i wynosiła w miesiącu kwietniu C>G10 wago­
nów, wobec S255 wagonów w  miesiącu mar­
cu. Zmniejszyła się głównie akspcdycya ropy 
rurociągami do rafinenri.

STAN BEZROBOCIA W  POLSCE. Minister­
stwo pracy i  opieki społecznej komunikuje 
sprawozdanie z Urzędu pośrednictwa pracy: 
W  miesiącu maju na ogólna liczbę bezrobo­
tnych było. zajętych przy robotach publicz­
nych: w województwie warszawskiera na 49774

w y p o ż y c z a n i ePzi ‘ ł II. Dia zamiejscowych:
c:i'cgo mntcryalu naukowego, t .  j .  podręczników,1 
skryptów i repetytoryów, v  których uwzględniona 
zmiany aż cio estatniej chwili, oraz udzielanie 
wskazówek w ćrodzc korcsnondencyi.

Dziat HI. fnow ootw arty). Przygotow anie do' 
egzam inów: adw okackich , sędziowskich i nota-
rycu:j-ch przez siły fachowo. 1482

icm

Żałoba Wągier z powodu traktafa

Budapeszt. P- A . T. W  piątek, t". j. w  dniu 
podpisywania traktatu z Węgrami, odbędą się 
w kościołach węgierskich różnych obrządków 
nabożeństwa błagane. W  chwili podpisywania 

traktatu będzie zastanowiony na 10 minut 
ruch na kolejach miejskich i kolejach żela­
znych -w calem państwie. Sklepy będą zamknię-

bczrobotnych otrzymało prace 89S4; łódzki 
na 61775 -— 4453; kielcckiem na 12453 
1846; Iubelskiem r a  6326 —̂ 293; Slalosto- 
ckicm na 1314 —  123; w Małcipolsce na 20.445 
570. Ogółem na 742.086 bezrobetnjmh otrzy­
mało pracę. 16.274.

GWAŁTOWNA ZNIŻKA' CEN. W  państwach 
zachodnich daje się zauważyć dalsza zniżka 
eon zarówno surowców, jnlcoteź fabrykatów. 
Ceny wełny i bawełny spadły o T 5 % , skóry —  
do 25% , w Niemczech nawet do 70% . Jeszcze 
większą jest zniżka cen ubrań, materyi i bu­
tów. W  Anglii cena ubrań jest o połowę niż­
sza w stosunku do ceny z nrzed dwóch mie­
sięcy. W  Niemczech płaci się 1000 marek za 
ubranie, które przed 2 tygodniami kosztowało 
do .3.009 marek; cena butów spadla o połowę, 
tak, że teraz można trzewiki otrzymać już za 
200 marek.

£ q  S h z c ia e k k h

viia-na na ś. p. Rr. Wtadysłswis Sa3 Wisłoskim 
Członku czynnym Akademii Umiej, i Kustoszu 

Biblioteki Jajislieńskisj w Krakov.dc,
przeiywszj7 lat 75, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 2 czerwca 1920 r.

i>ra3zają Krewnych, Prz7 jac‘.6!  i Z.nnjom7 Ch.

K E S a ^ E S S T W ®  S#3tŁC-SC4F.
crł; praw i one in zostanie xz sobole dnia 12 czerwca, o  Ro­
dzinie 8-mcJ rano \r kojciele 0 0 . pod

Zamkic-r.i.

Cijicor>iia« ,TanxW<>
_ iVj.r£ ŁZ

Zawiadomienie.
Ze względu na ciągłe nieporozi'.raian'a nb-i 

dajemj' do wiadomości publicznej, że wszelkie 
komunikaty, informacye i pcdziękowania za­
równo osób prywatnych, jak i instytucyi spa-J 
ręcznych i rzędowych zamieszczać będziemy 
w myśl uchwał Związku wydawnictw pism coj 
dzienny-h t y l k o  z a  o p ł a t ą  n a  w a i u n *  
k a c l r  o g ł o s z e ń .  W  wypadkach zasługują­
cych na szczególne uwzględnienie będzie udzie­
lony pewien procent opustu.

W YDAW NICTW O ~
„GŁOSU NARODU*.

r-
P

[iaźdego dobrego obywatela jest

subskrybować pożyczkę pofckę

L
2 ^ u Pf PJ E8i i i ^ BL«.NI E« v  W  w W  KRAKO W IE  L _  
S / U C H A t  S Ł O Ł . - J A J  ł  | j p rzy  ul. S ław kow skiej 24  |I

P d s n ó W K i  m v s T Y C 2 N S  —  y  k ^ ? « C !hl^ r y j k e  —
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WYKO KUJE BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.
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A r tu r  G r u s z e c k i .

B U J N E  C H W A S T Y .
67 POWIEŚĆ.

Eer zbladł i pozieleniał ze strachu i z w iel­
k iego  gniew u, spojrzał nienawistnie na goja , 
m ruknął przekleństw o i zaw ołał z drżeniem:

—  Ja nie nie wiem, co  to jest?
—  A  ty  ła jdaku! —  krzyknął Zglobiek i 

zaczerw ieniony —  vron! Prócz, bo cię za­
strzelę. utłukę cię, złodzieju ! -—  zerwał się 
z krzesła.

zapom niał na chwilę o swej pow adze 
ę W ą d ro śe i, przypadł do drzwi, i biegi trzy* 
*Ynąjąe w jednej ręce  laskę i kapelusz, a dru­
gą ręką podniósł w  górę chałat, ażeby mu 
w  biegu  ińe przeszkadzał. Lega w iec, Bekas, 
k tóry  spokojn ie leżał w cieniu, w idząc w i e ­
ku jącego  żyda, zdziw iony tein j zaciekaw ta­
ny, zerwał się, podbiegł do Bera, i stając 
przed nun zaszczekał bardzo głośno.

Za wiele wrażeń doznał m ądry i pobożny 
Ber Nudohnan, ażeby zachow ał spokój i na­
w agę, stanął jak  w ryty , w ypuścił z rą.k ka­
pelusz i laskę, i krzyknął przeraźliwie, jak  
człow iek , gd y  spotka się niespodziewanie 
ok o  vv ok o  ze śmiercią.

T ego  krzyltu przeraził się i Bekas, szcze­
knął jeszcze raz i spojrzaw szy pogardliw ie 
na Bera poszedł na sw e dawne legow isko.

Ber mądrze skorzystał z re j chwili, by um­
knąć.

G dy vrriV. it oczekiw any Ber, zarzucono go 
pytaniam i:

—  W us ist?... W us bert man najos in fo l­
w ark?

A le pow ażny i m ądry B er nie rozw odził 
się w  odpow iedzi na pytania pospólstw a, 
miał ty lk o  jedno słow o:

—  Ferfał! —  co dosłow nie oznacza: „prze 
p a d ło !"

R ozleg ły  się radosne w zdychania, ciche 
jęki, ci i ow i m oże bez potrzeby drapali s o ­
ląc p lecy , g łow y , a śmielsi chw ytali Bera 
za chałat krzycząc mu w  ucho:

—  Zug! W us ist?
Ber odpychał natrętne pospólstw o, d op ie ­

ro g d y  dw óch  spotkanych patry-eyuszów, 
Ożjasz i Nuchim , zadań mu pytanie:

—  Bor, wus ist?
—  Szlocht! —  w estchnął g łęboko i we 

I trzech szli do Src.la, a na ich nalegania rrże
j b y  dał bliższe w yjaśnienie, Bor odpow le- 
; dział pow ażnie:
I —  Jch rug!
I Ber w izbie u Sruia usiadł ciężko, oddy- 
'elnił g łęb ok o , wreszcie żałośnie rzeki:

—  A j, c o  ja  przeszedł! On mnie chciał za 
strzelić*... 011 mnie chciał zabić, a ten jego  
pies mało co nie zagryzł mnie, aj, c o  to b y ­
ło ! ja  m y śk ł. że was już nie zobacz:-!

R oz leg ły  się g łosy  w spółczucia i Ber du- 
iżo  zyskał w opinii, ja k o  człow iek , k tórego 
B óg w yw iód ł szczęśliw ie z krain śmierci 
i nieszczęść.

— - Ozy w y  w iecie, że nem nie w olno cno- 
'd zić  na folw ark, ani na tok!

Sam Per nie spodziew ał sic, ażeby te jogo  
U lewa w yw arły  takie olbrzym ie wrażenie. 
W szyscy słuchacze, a byli to indzie.pow ażni, 
znani kupcy, zaczęli krzyczeć, w ym achiw ać 
lękam i, podskakiw ać w ojow n iczo , a  wśród 
tego  h:-Bi.au m ożna b y ło  w yróżn ić g los Nu- 

iohirna G orączki:

—  C o to  jest?  A  gdzie  .dziesięć w orków  
m ojej p lew y ?  Ja ju ż kupił i  zapłacił. >

—  K om u?
—  F edor atam.au pił za to  u  mnie cały 

w ieczór.
—  A j, m oje ja ja , m oje kury! —  jęczał 

I d o  Selman, hurt.owny kupiec ja j, —  ja już 
da ł w ielki zadatek gospodyni i H orpynie.

•—  Nu. co  dy i.u dał?.
—  Ja, dał gotów k ą  trzydzieści kopiejek , 

dwa wianki obw arzanków  i obiecałem  dwa 
pierścionki i miał już spokój na ca ły  kw ar­
tał, • a teraz ć ó  bodzie? K to  innie przyniesie 
z folw arku?

Zm artwienie b y ło  ogólne. K ażdy  prawie 
kupił już coś, ten skóry, tam ten b yczk a ,-in ­
ny maik i ja g ły , ów  słom ę; a Srul aż poziele­
niał z  w ielk iego zmartwienia, bo  zakontrak­
tow ał u atamaua korzec ow sa na każdy w ie­
czór, odprzedał już ten ow ies, a przy  jk ;- 
w ych  porządkach  i zabronieniu wstępu na 
tok , atam an m oże b?ę w yk ręcać od  dopełnie­
nia kontraktu.

■ —  A czy  w y w iecie?  —  zaczął Bor g ło ­
sem polnym  cierpienia i  boleści, —  że Ław ­
k o , gum ianny, w ypędzon y  i  oddany pod 
sąd !? ' , ’

B y i to grom dla zcbranyfii. zwłaszcza s ło ­
wa-: „od d an y  pod sąd“ . K ażdy z nich miał 
na sumeiniu jakiś interes załatw iony, a taki 
prosty g o j ; m użyk, boi się sądu i trzeba, czy  
nie trzeba, jak  zw ykłe ghppn go j, w szystko 
wygada, przed sądem, I jak i to będzie k ło ­
pot. Ile trzeba p łacić za  uw olnienie? jakie 
kary pieniężne nałożą? N ic  tedy  dziw nego, 
że zapanował za razie smutek i przygnębie­
nie wśród syn ów  w ybranego-narodu.

Duwhiel, k tóry  b y ł w tajem niczony oo k c1-
B B M W — — B M W —M

w iek w  intoresa Bera, kupił bow iem  ja g ły  
z pośladu prosa, zaw ołał:

—  Ber, a co  z tw oim  interesem ?
—  Forfał! -—  jęknął Ber. —  T en  now y 

•rządca, pies. ganew , „a ro jły n ", „a  szłag zoł. 
in tio fen !"  to  011 złapał Lew ka, a ten łajdak, 
pies obrzydliw y, świnią, ten gum ienny, jem u 
dał ty lko  przez grzeczność, bo  przecież ja  
musiał osobno zapłacić za poślad, i Z g lob i­
eki wiedziwł co  ma sprzedać, od czego  on 
gosp od arz?  -—  bronił się Ber, jąk  gd yb y  
stał przed sądem , w szyscy  zaś sędziow ie 
przyznali Berowi zupełną raoyę, skinieniem 
g łow y  i słów kam i potw ierdzającenii w  ro­
dzaju:

. —  A  zo j!... G it!... R eyht! —  co  Bera Coś­
kolw iek  uspokoiło  i pocieszy ło :

•Jeszcze nie m inęło bolesne wrażenie w y ­
w ołane smulnem opow iadaniem  Bera, g d y  
wpadł zdyszany Zelig, młynarz.

Na guibyc.ii wargacłi bieliła się zaeclimętn 
ślina, broda była rozwiana, na czo le  krople 
po u; oddychał ciężko, roztrącił sto jących  
i usiadł na ławie.

—  Zelig, wus ist? —  pyta li ze w spółczu ­
ciem.

—  F e-fa ł! —  w y jęc-zał.
O becni patrzyli po sobie szukając rozw ią­

zania tego słow a, a poniew aż nikt się nie d o ­
myślał,- patrzano' na n iego, czeka jąc co  
pow ie? -

-—  Ton g o j! Ten zbój, ten łotr, 011 mnie 
zabił, 0:1 mnie okradł, i mnie, i m oje dzieci!

—  Oo jest?... K to  011!?
—  Nu, k to  inny, jak  nic Z g łob ick i?  niech 

on ma czarny rok , nic-ch jeg o  weźm ie w ielka 
choroba, tego jem u życzę. W iecie , c o  on 
zrobił?

—  N u?... N u? J
—  On w ypow iedział mnie dzierżawę] 

m łyna.
—  „Im ach  szm oj w o jzycliro j“  —  splunął 

pobożny  Ber, życząc Zgłobi okienni, aby  zgi- 
nęio je g o  imię i pamięć.

W szy scy  jąknęli bardzo boleśnie, bo nie 
sam Zelig  tracił na tem, ale całe m iasteczko. 
Od czasu g d y  Zelig w ziął m łyn; c h o c k i  bez 
prawa łow ienia ryb w  stawie, naw et b iedn y  
m ógł na każdy szabas ryby  dostać tanio, za . 
kiltka k op iejek . Biedniejsi dostawali tanio 
mąkę przy lega jącą  do kamieni, zaś bogatsi 
handlow ali zbożem , zebranem z miar przez 
m łynarza, i  m ożna b y ło  zrob ić k iupy. mąk® 
dobrą, a  w szystko  n iedrogo i u sw ego.

Stała się też krzyw da m iasteczku, i nic 
dziw nego, że  całe zgrom adzenie jednom yśl­
n ie  jpwieiklinało Z g łob ick iego.

rano potrzebow ał zrobić n ieduży 
mf* 03 z  ch łopem , —  zaczął Z olig  opow ia­
dać sw oje  nieszczęście, a w szyscy  słuchali 
z w ielką uw agę, —  on m ieszka pod  Bisem, 
a m uic trzeba drzewa. On bał się jech ać, bo 
pow iada, że ten n ow y  rządca, to wielki pies 
i 011 m oże je g o  złapać, ale ją  jeg o  zgodził, 
i on  pojedzie no drzew o. Ja sobie w esoły  
wracam , aż tu w m łynie jest starosta ze soc- 
kim. J a  pytam  bardzo grzecznie ich ob y ­
dw óch , b o  oni - zawsze m ogą. zrobić nieprzy­
jem ność, czego  oni sobie życzą , a na to sta­
rosta m ów i: Jest d o  ciebie. Zelig. pismo 
z w olości. Jakie p ism o? Co za p ism o? Czy ja  
siedzę na lnużyckiej ziem i? T o  pism o od  p a ­
na, ażeby ty  m łyn opróżnił.

—  A j! A j! —  zajęczeli obecni.
(Ciąg dalszy nastąpi*.

ZAW IADOM IENIE. 
Zarząd Kursów Naukowych 

MATURA
K r a k ó w , & o d s k a  3 2 ,  f?. ja.

zawir.-iainm P. T . In teresow an ych , że w dniach  
n a j b l i ż s z y c h  o t w a r t e  z o s t a n ą

Wakacyjne Kursa RenetyteryjjisZbiorowe
do term inu jesiennego 1). r., a n iia n o « icie:

1) Kurs gimnazyalno-realny,
2) K urs sem in aryeln y , 16 9
3 ' K urs w y d z ia ło w y ’ nau ozycielsk i.

OtrB w szystk ich  ty ch  grup osobn o.
N a kursa p ow yższe  m ogą b y ć  przyjęte o so b y , 
które przy p ró b n ym  egzam inie w ykażą o d p o ­
w ied n ie  przygotow an ie . AYp :.y  p rzy jm u je  oraz 
u d z;e!a b liższych  in form ccyj k ierow nik  fach ow y  
od 2 > - " ' ' ' . i  w k aim córvi kursów  n-i «r>'ir. ” —4

ą

nCiHIE^y BHSMMLOWll
• „ A U T O  -  S T A R "

Kraków, ul. Sławkowska 32

poleca da sprzedaży z natychmiastową destawą
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S o  w y d s ś e r & a w  B e s t i a
folwark obszaru przeszło 200 mórg dóbr Podborce 
tylko Polakowi i  katolikowi zawodowem u ro ln i­
kowi mogącemu się wykazać posiadaniem dosta­
tecznego inwentarza żywego i martwego. Oferty 
należy przesyłać najdalej do 21 czerw ca pod adre­
sem: Zarząd dóbr Podborce, k. Złoczowa, „IV. iCSi

T E f f i r m m ia * *  Oom dla hanćiu i przemysłu
j j  — n u i P  J l i l l C J  w  |fra j|0 W jBi D u n c jg w sk isB -a  k .

Kupuje i sprzedaje:
kapusty, fasolę, croch, kasze, burski, marchew, słomę, 
słono i wszelkie artykuły spożywcze.
n n c f i i r P 7 a  ■ Wapno gruba budowlano i nawozowe 
U U o  .r I W d  .  w łepenkach wagonowych.
n r 7 V i r r 8 i ! P  ■ Prrai*tE* ,cic ''stw.?, praz do koraisc- 
* I f c J j l l t U j O *  wej s irzedaży wszelkie tewary, ma­

jątki ziemskie, k a m i e n i c e ,  irliresa 
handlowe, przemysłowa i t  p.

L 0 k L i 6 * ka,3'taff  na hypotekaeh.J * 1432

Czasopismo Górniczo - Hutnicza
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jedynym w FcLcc crgsnti.; poświęconym sprawom 
g ó r n i c z e g o ,  h u i n i e z e g e  i  n a l t o M - e g o  prze­
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.
Przedpłata racżnn Kk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro Redakcji i Administracyi:
w  W ars. w ic , B ie lań sk a  18, w  K ra k o w ie ,

JagieironsK u o. 
Kenio P. K. O Nr. 1-11.049; 1147

, R « k  z o ł o i c r J r .  IPFO. P d t  Ł cn lr. 1 8 8 6 .

Intrsligatórnia P. Repełowskiego
K r a k ó w , u l . v «  . T o tu a sz a  3 2 .

Ijksesif nzsith i< u t o i  :iii:lijat.rshr: wcbrdiąte.
C«ny amiarkowar-e. Ceny ilra>iko- <me.
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BtKaswastcaataffiSttaa*

D a  s  r ^ k i

o b i e k t  f a b r y c z n y  |
|  o b e jE f iM jią t i f  3  S e i-a zsu , p a f € s S © i 4 e g o  k o ł o  J*
g t o fa  keSejeiiyeg© s  iK.s5^lacsi« <3© o p a lu  g
g  k o t l ó - j r ,  « e  s a s s K 4 3 c -^ a r iia s ? 3  EnasPCwrasB^aii, o g r c -  g  
”  da:onB ® m  E R łsro w sR a ss  i taf^rstaSesn Effi£€S':aKS€2 B a jn . «

tn T c r m a e y i  u d z i e l a  { n i .  lfr< ;k t i e o e l s ł a ,  ż e t i .U s e .

a.sty.UMcw ,o-sursK aB cjea

u s f f in i!W in sB !S J [
w  K rakow ie, (ul. Garncarska 26) w *

t ą  n a s i  d z ia ła  J. E. N a jc r z a w . K s. G i j lu p a  J. S .  P e lc z a r a  d o  n a b y c ia :

1) „Ż ycic  duthewne, czyli desitonełość chrześd: ańska!ł 
w ydanie 7 w  2  t o m a c h ................................................ p o  20  m k

2) „Rozmyślanie o życiu zekonnsm" dla zakonnic w y­
danie 2 - g i e ....................................... ...................................... po 20  m k

3 ) „Rozmyślanie o żyćiu Pana Lizusa" dla zakonnic po 2 0  m k
4 ) „Tajemnica rałigjl katoliskiej" jako 7 -m y  tom (O bro­

na reiigii krtoiJćkiei)  .................................. po 20  mK
5) „Pius IX i P o i s i s " ............................................................... po 14  m k
6) „Krótkie wskazówki, jak w edmawianiu róźańcy ma-

dhłwę usbę ięszyć z razntyśianiem" . . . . . . . po 3  m k
7) „Najsłodsze Sarco Jezusowe" (Książka do m odlenia) po 8  m k

Czysty dócijjcJ przeznaczany, na c s ls  ctob-roszynne. ’

z pozwoleniem wywozu do Polski 1617

dostarczy natychmiast —  dom wysyłkowy

i .  W @ i s s
T c - t e i c n  « r e  L- i

Założony l ‘J00  r.

Posada dyrektora miejskiej rzeźni w Gnieźnie
J a s i  z a r a z  e i o  

R e flek ta n c i w in n i b y t  w  p o s ia d a n iu  u p r a b a c y l n a  w e te ry n a rz a .
P olory według kl. IV pragmatyki miejskiej (odpowiadającej ki. 8 roz­

porządzenia N. R. Ł. z dnia 31 VII. 19i9)
a) pensja podstaw ow a 8000  mk.
b) dodatek starszeństwa za każdy rok 1;50 pensji podstaw ow ej.
c) dodatek na żonę IjH od a i It.
d) dodatek na każde dziecko niżej lat 18 —  l|2ó od a i b.
e) bieżący dodatek drożyźniany 2 0 %  od a, b, o i d.
f) nadzwyczajny dodatek drożyźniany 5 0 %  ogólnej pensji. 

Oprócz te g o W o ln e  mieszkanie, z prawem  ożyw ania w ię­
kszego ogrodu ow ocow ego i warzyw nego przy d®mn  
i dobra sposobność w ykonyw ania dobrze opłacającej <się 
praktyki prywatnej.

Piśm ienne odw rotne, zgłoszenia z dokładnym  życiory­
sem  i zahaczeniem uwierzytelnionych kopji świadectw, przyj­
m uje niżej podpisany

Magistrat:
Gniezno, dn ia  17 m aja 1920. D r U e łm tk l. 1618

Naprawy „PS1MUSÓW"
w a e y y ta  b l a s z a K y e b ,  l o d o ­
w n i  p o k G jS o w j- c I i  1 r e s i a -  

o r ic c y in y e S t , tfacb«5\v, 
tfzv»voitkdw e S ftk ip y e J iK y e hu 'cdcd«^ów

Bfyianywa mis-iienwcj i-psjtaaiej.
W y tw ó r n ia  p rzed m iotów

m tfca lo iyy  h  łó2> 
RICłłer i Puchsislri

TJohofy i ulecenia pr.;y jm u ‘ e 
B iuro in i-s lo w e : R yn ek  p  . 7 --, 
w  r . o t i ( < l a v .  r.c l)iurn ,f,OT‘ ) 
Jub Wytwói-nCr.: t:l. Czysla L. 11.

W „if»'ela 
hitlitkim"

obok kościoła
P o k o je  d o  w y m ię c ia  n« króli i 
i d łu żrzy  pobyt. Po.;citl wf::t>łia 
]«oią<fa«a 7. jo w o d n  Braków  
w  urzjidzenlu. W  tym  ea-myiu 
dom u dobra  rrs ta u n e y a  j:o<1 
n ow ym  y.arządem. ( ’ cn y  um iar­
kow ane. —  Ifo le l otw arty os ły

I On’ , 1604

Słuchacz issaiciwa
U niw ersytetu  poznańBkieęo p o - 
pos7.ukuje praktyki leśnej od  
riiżia 1 Hpcn b. r. w  d obrze  z a ­
g osp od a row a n y ch  laer.ch rządo­
w y ch  łub pryw atn ych . O ferty  
w raz z podaniem  w arunków  p ro ­
szę  nadsyłać: K raków , G ro b lce  b 

Stan. Slrarz. 1620

K A P E L U S Z O W Y
■■ ■ 1 1 -iTy-i ri—
l a k i e r  n a d s z e d ł

L E M B S lł, K rnkćw , 
S łJ i. Itr, O. 1030

        r|r_

Oiiszone buraki
cukrowe w  k a ż d e j  ilości 
zakupię po- cenach najwyż­
szych. Zg łoszen ia V.’ o ln y  
Antc.nl, Słotwinalcoło Brze­
ska :— Małonolsia. „R" 

________ l i k '- __________
W  celir, Łr?*JśJa2KE3

Slaiłitlhw f' K icsstierów f.n, n a u ­
czycie lk a . Kra.-T\C‘, pa a:: la  .‘“'•tra- 
i ó  v.. pro., i B o! c/.a n Ki, V 1 r’> r e u  koń- 
c^ y ły  K cm iaaryn.ii v/ 191) r. w  
Stan isław ow ie, o  i?od a ule cvv ych  

r.dr«:f.ów. 1701

O lta zy fń ls
B W I E  M S A i m m

<Jo s p ń c U a i n o
3) n:i m “ /  k lo  « i „dro 2) i:a d atc-  
bk ic. — V c 'ia tio iiJ O :3 ó a iiiia  td.

Sbiv,kcy.’s3<;l bb  i 7 J3

Szukam  m lsszkanla
*ło:ioi:ęgo /. 2. 3 lu b  4-ch p ek o i, 
IwUr.iiiii. ew eut. i łazienki. P o- 
firednirtwo "wyaupr >dzę. P icc- 
- inno zlTioszeiua adrosovr*,ó:

Fi’. P ciiw o, K onip; zapas, Ur. 5.
Kr':ntńw. ])02

" n P h l L A T E U A "
Kraków, ul. J’ racka 1. 10

KUPNO i SPRZEDAŻ
murek p ocztow ych . 14%

Panom Kupcom i Przemysłowcom
polecamy następująca bardzo pożyteczne tygodniki fachowe:

sfM U p ilQ C “  kw artalnie . .  ..........................M k. 12 —
„ 0 r © e e f ,* F S t a ,:‘  kw artalnie . . . .  M k. (J —  
( f p r z e s r f s d  ktrardalnie M k. 9 —

Zeszyty okazowe wysyłam y za o .ła!.-; Ml: l 1 —

D w u t y g o d n i k  „ D a m  6 © 3 CśnFl^łł organ restauratorów, 
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6  — .

Zeszyły okazowe wysyłamy za opłatą Mk — -60.

Adres za m ów ień : „ K u p ie c " Poznań. 4841

EBSK2SGnBC3XBE8\

WIELKOPOLSKA WIELKOPOLSKA

W Y T W Ó R N I A  C H E M I C Z N A
~  T O W A H Z Y S T ty©  AKCYJNIE W  POZMftMESJ. = s

Rozszerzając naszą dotychczasow ą działalność 
w  zamiarze stworzenia wielkiego przemysłu  

chem icznego w  Polsce, poszukujem y

C l i e s u S t ó w  ® S p e ; « I a [ l s t ó w

oraz pierwszorzędnych kupców ś organizatorów.

Zgłoszenia z wyszczególnieniem dotychczasowej działalno­
ści oraz 7. podaniem własnych planów dotyczących rozbu­
dowania Łwestji przcraysłUj proslry przesyłać do nasztgo 

oddziału organizacyjnego jedynie ped adresem:

Er. A.  Pytlak — Poznań, W iiły Jana Ili. nr. 1 0 .
1591

. r s 3

W yswetM  2 d ru k y  pafrsretyćznif © b ra z

O S W O B O D Z O N A  P O L S K A "W
p ęd zla fana Styki.

Wydawca:
Dcm handlowy Bronisław Piestrzyński. Łódź, ul. Wólczańska 199.
L'o r.nhycic w . wszystkich księgarniach, składach obrazów oraz w sklspoch 
m.taryaiśw piśmiennymi. Poszukują się ogentóy; za prowiży? UoCrzo wprowa­

dzonych w prowineyor,sinych kóikach rolniczych. 16‘J.J

Rodacy!
Kto zechce sprzedać sr.oją Roclncfć lob Majątek 

Ziemski, proszę się zgłosić pisemnie z kompletnym cpi- 
sem i fołosrafig majętku, do Firm; AmerykshakieJ Re- 
alnościowej; pośredniczymy radaker.i z Amnyki, odpo­
wiadamy warunkom jak najrychlej; pod adresem:

FEL!X L. MAJKA £  CO. 2735 So. Ko in Avo. 

Chicaęo, lii. Norlh America.

Na sery  o letni l
T - r z y j m u j e  d o  p r z e r . a b ł a n i a  

ł d o  p r z e fa s o u o w a n ia

K M : P E Ł y ' S Z E
s ło m k o w e  ru osltic , d a m s k ie  1 d z ie c in n e

wetlłng najnowBzycn liigonów wykonanie ri/ybkie i dokładne

P I G T M  W S I E ,  k a p e s s s s s s ^ S k
V i  K r a k a w iC )  u l .  6 u s s t a w n  Ł.  1 3 ,  p a r t e r .

N a iiep sza  fa rb a  d o  m a - 
tery i w  ró żn y ch  k o lo ra ch

P A L A  YN
L. D O R C ^ZO W A

lencralny zastępca na Polskę:
DOM H A N D LO W Y

l e s e r k t e w i e z  i S * k a
K r«lfów i R y n e k  11 
R z m k ^ wj R y n o k  21

REKLAMA JEST DŹWIGNIA
HAfJOLU I PRZEMYSŁU.

N a k ła d e a  T ć j-d a w n ictw a  „G łe s ą . N a ro d u " Sp. t  osrraniczoaa od p ow ied z ia ln ością . •—  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  K a r o l  K o l e k t a .  — D r u k a r n ia  „ G ło s u  N a r o d u "  w  K r a k o w ie ,  p o d  z a r z ą d e m  R , F e r k a


